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Szanse bloku wyborczego 


Tow. wiceprezydent Szwalbe o wynikach sesji KRN 


Po zakończeniu obrad X Sesji Kra- 
jowej Rady Narodowej sprawozdaw- 
ca parlamentarny Socjalistycznej A- 
gencji Prasowej uzyskał -następującą 
rozmowę z Prezesem Rady Naczelnej 
ES tow. wiceprezydentem St. Szwal- 

-—— Jak ocenia tow. Prezes wyniki 
sesji KRN? 

-— Uważam je naogół za dodatnie. 
jednomyślne przyjęcie tak ważnych 
ustaw, jak ustawa skarbowa i ustawa 
o planie finansowania inwestycyj oraz 
zatwierdzenie ustaw o głosowaniu lu- 
dowym świadczy o dojrzałości zespo- 
łu poselskiego KRN do rozstrzyga- 
nia najdonioślejszych spraw państwoó- 
wych. 4 
— W jakiej mierze wyniki głoso- 
wania ludowego mieć mogą wpływ 
na wybory? 

— Nani „yć bodone gry wią 
żące wytyczne dla przyszłej konstytu- 
cji i dla gospodarki narodowej w Pol 
sce. Będą to jednocześnie zasady, obo- 
wiązujące posłów przyszłego sejmu. 
Głosowanie ludowe umożliwi zara- 
zem stronnictwom bloku demokra- 
zmobilizowanie całej opinii 
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nie opinii publicznej w wyborach sej- 
mowych. o pia gig 
“L [ak ocenia tow. Prezes dotych- 
czasową współpracę ` stronnictw 
PKWN-owskich ze Stronnictwem 
Pracy i PSL? 


MAMMA 


- (yniczne zeznaniu Bueklera 
-h. szefa zarządu Generalnej Gukernii 


NORYMBERGA (PAP). 
PAP podaje szczegóły przesłuchania ` przez 
prokuratora radzieckiego Smirnowa, b. sekre 


tarza stanu Buehlera, który zajmował stano- | 


wisko premiera w rządzie „Generalnej Gu- 
bernii", Buehler, który został powołany ja- 
ko świadek odwodowy przez obrońcę. Fran- 
"ka, przeczuwa, iż niebawem zasiądzie na ła- 
wie oskarżonych, lecz nie w Norymberdze a 
w Polsce i wykazuje silne zdenerwowanie. 
Buehler stara się przedstawić Franka w 
jak najlepszym świetle, jako człowieka, któ- 
ry zawsze walczył „o godziwe traktowanie" 
narodu polskiego. Kiedy prok. Smirnow od- 
czytuje urywek z pamiętników, w którym 
Frank cynicznie oświadczył, że tam, gdzie 
ma się do czynienia z 17 tysiącami rozstrze- 
lanych, nie warto się kłócić 
Buehler woła podniesionym głosem: „Mnie 
łam nie byłol Czy pan twierdzi, że ja byłem 
obecny?" Prokurator Smirnow odpowiada 


Były władca Norymhergi '” 


ków w Pol- 
y głosowaniu | 


Korespondent | 


o metody, | 


— Stosunki stronnictw PKWN-ow 
skich ze Sronnictwem Pracy -zacieśnia 
ją się. Natomiast stosunki PKWN-ow 
skiej czwórki z PSL stale się pogarsza- 
ją, czego dowodem była atmosfera, 
panująca na ostatniej sesji. Należy 
stwierdzić, że ton agresji oraz próby 
pośredniego usprawiedliwiania gwaj- 
tów reakcyjnych, potępianych jedno- 


myślnie przez całą demokratyczną opi! 


nię Polski, wprowadził w obrady; 
przedstawiciel PSL, przemawiający z! 
ramienia tego klubu w dyskusji nadi 
exposé Premiera tow. Osóbki - Mo-i 
rawskiego, co wywołało z kolei nie! 
zawsze  parlanientarnie uzasadnioną | 
reakcję niektórych posłów, ńa co, 
zresztą zwrócił uwagę ob. Prezydent 
Bierut, wzywając mówców do prze-; 


strzegania obyczajów parlamentar- | 
nych. K 


— Czy istnieje możliwość a 
nia ponownych rozmów ze Stronnic- 
twem Pracy i PSL w sprawie  bląku 
wyborczego? 

— Jeżeli chodzi o Stronnictwo Pra- 
cy — szansę takich rozmów wzrasta- 
ją, natomiast jeśli chodzi o PSL — 
zmniejszają Się. i : 

Hae | ież II N i zdań A 
się sytuacji, w której jedne 


at 


O 


no. 


spokojnie: „Tutaj ja zadaję pytania, 


a nie 
pan, pan tylko odpowiada”, 

Prok. Smirnow odczytuje protokół posie- 
dzenia na Wawelu z grudnia 1943 r., na któ- 
rym szef propagandy Generalnej Gubernii 
Ohlenbusch wyraził zdanie, że miejsca egże- 
kucji Polaków należy wybierać w ten spo- 
sób, aby ludność nie mogła otaczać ich ciał i 
zbierać krwi rozstrzelanych w wiadrą. — 
Buehler przerywa, wołając: „W protokóle 
mowa jest tylko o naczyniach, nie zaś o wia- 
drach". Jeżeli panu 0 to tylko chodzi, odpo- 
wiada Smirnow, to możemy sprostować ten. 
szczegół... E 


Prokurator ironicznie konstatuje, że świa- 
dek jeszcze w r. 1944 nie wiedział, że Żydzi 
w Polsce zostali wymordowani. Świadek ze 
wzrastającym zdenerwowaniem stwierdza, 
że nie wiedział o tym, co stało się z Żydami 
w Polsce. 


przed Trybunałem Norymberskim 


NORYMBERGA (SAP). Na wznowionym: 
w poniedziałek procesie norymberskim zezna 
wał Juliusz Streicher b. gauleiter Frankonii, 


YACH ERE o tian HEN 


L äl | 
Swój swego wspomaga... 

BUENOS AIRES. Rząd argentyśń- 
ski podał do wiadomości, iż Argenty- 
na udzieli Hiszpanii pożyczki w wy- 
sokości 30 milionów pesos na zakup 
pilnie potrzebnych artykułów żywno- 
ściowych. Umowa zostanie podpisana 
30 kwietnia r. b. 


Jak wiadomo, w Argentynie rządzi 
faszystowski gabinet osławionego puł 
kownika Perona, Podaje on pomoc- 
ną dłoń swojemu politycznemu po- 
bratymcowi, generałowi Franco, sta- 
rając się opóźnić jego upadek. Peron 
rozumie, że po złkwidowaniu faszyz- 
mu hiszpańskiego przyjdzie może ko- 
lej i na atgentyński... pk: 


Streicher wypierał się okrucieństw popełnio- 
nych na Żydach. Nigdy — twierdzi — w ciągu 
dwudziestu lat swojej działalności publicystycz | 
nej ani w wystąpieniach publicznych niepod- | 
burżał ani nie namawiał nikogo do mordo- | 
wania Żydów lub palenia ich domów. W 
Norymberdze Żydzi byli absolutnie bezpiecz- 
ni, a jeżeli gdzie indziej działa się im krzyw 
da to nie z jego winy. ; 

Hitler wydawał zarządzenia przeciw Ży- 
dom, a ci którzy te zarządzenia otrzymywali 
musieli je spełniać. W ciągu całej wojny — 
mówi Streicher — nie miałem żadnych wpły- 
wów, ponieważ pod koniec 1939'r. Hitler za- 
kazał mi wygłaszać przemówienia, zaś od r. 
1940, znajdował się rzekomo pod nadzorem 
Gestapo. 


Ponieważ wypowiedzi Streichera stawały 
się aroganckie, przewodniczący  trubunału 
parokrotnie musiał udzielać Streicherowi na- 
gany za niewłaściwe odezwania i zagrozić 


protestując przeciw zachowaniu się Streiche- 
ra, powiedział: „Należałoby odesłać go do 
celi i niechaj przedstawi na piśmie to, co ma 
do. powiedzenia”, 


HC 


— Co tow. Prezes myśli o. możli- 
wości takiej sytuacji? 


— Sądzę, że gdzie za sin':je moż- 
liwość dojścia do, skutku` blo- 
ku wyborczego na podstawie poro- 
zumienia, wynikającego z istotnego 
współdziałania poszczególnych orga- 


'nizacji PSL ze stronnictwami, idęcymi | 


w bloku wyborczym, jednym  sło- 
wem —— gdzie terenowe : organizacje 
(czy też grupy działaczy PSL) staną 


Polska wybrana do podkomisji 
mającej zbadać sprawę Hiszpanii 


NOWY JORK (PAP). Rada Bezpieczeń- | 
| stwa uchwaliła wniosek australijski w spra- | 
wie hiszpańskiej. Na 11 członków Rady, 10 


| głosowało za przyjęciem wniosku. Delegat. 


| radziecki amb. Gromyko wstrzymał się od; Polski. Delegat australijski będzie przewą* 


| głosowania, 


Podkomisja, która, zgodnie z uchwalonym 
wnioskiem, przeprowadzi badania w sprawie 
reżimu gen. Franco, będzie się składała z de 
legatów Australii, Francji, Brazylii, Chin í 


dniczącym podkomisji. 


Ziemia z pól bitew w ZSRR 


MOSKWA (PAP). W związku z 
uroczystościami ku czci Nieznanego 
Żolnierza, które odbędą się w War: 


na grób Nieznanego Żołnierza w Warszawie 


j tew na których lała się krew żołnie 
rzy Pierwszej Armii Polski:j wespół 
z krw ą bohaterskiego żołnizrzą ra- 


w akcji wyborczej po „naszej stronie ; szawie 9 maja w pierwszą rocznicę  dzieckiego, pobrana zostanie ziem a, 


barykady” — wszędzie tam nałażało- 
by poprzeć 
szerszego bloku wyborczego. 


dnia zwycięstwa. w ZSRR odbędą 


tworzenie możliwie naj- |się uroczystości na cześć polsko-ra-| Warszawy i umi:szczona na 


dzieckiego braterstwa broni. Z pól bi 


| która przesłzna będzie w urnach do. 


'Nieznanego Żołn erza. 


3-godzinna rozmowa Byrnes - Molotow 


Omawiano sprawe Trypolitanii 


'PARYŻ (PAP). W poniedziałek o 
godz. 16-ej z:brali się ponowne mi- 


loiem z Londynu. gdzie zas egnął in 
strukcji co do zaśzdzień figurują; 
a pada dzienny pp 
ja zaś w sprawie przyszłości /aqh 
bia Ruhry i zachodnich grane Nie” 
„W kołach politycznych twierdzą, 
Żże'w sprawie Trypoli: :ni min. B 
vin pop'erany przez min. Bidault, bę 
dzie domagał się łączneśo powiersi- 
ctwa Narodów Zjedn?czonvch ned 
Trypolitianią. Wobec odmiennych po 
ślądów Związku Radzi-ckiego na 
sprawę — podczas wczorajszej 3-g07 
ziniej rozmowy między Byrn:sem 
a Mołotowem uczyniono próbę uz 
śodnienia stanowisk. 


DELEGACJA WŁOSKA 
PROSI O PRZESŁUCHANIE 

"RZYM (PAP). Premer włoski de 
Gasperi wysłał do m nis'rów spraw 
zagranicznych 4 mocarstw, obradu- 
jących w Paryżu, depeszę nalegają- 
cą na to, żeby delcgecja włoska była 
przesłuchana, zanim zapadną jakie- 
kolwiek ważne decyzje w sprawie 
traktatu pokojowego z Włochami. 


„Ponadto Włochy skierował 
konferencji memorandum podkreśla 
jące, iż ze strony włoskiej wypłaco- 
no rządom alianckm od września 
1943 r. około 800 miliardów lirów, w 
tym 400 miliardów na pods'awie wa 
runków zawieszenia broni i 393 mi- 
lardy tytułem kosztów: włoskiego 
udziału w wojnie przeciwko Nizm- 


w 
. 


STANOWISKO ANGLI 

W SPRAWIE KOLONII 

* WŁOSKICH 

LONDYN (SAP). Socialistyczny 
Daily Herald" pisze, że Bevin, po” 
wrócł do Paryża, z żądaniem popar- 


|s by konfzrecja pokojowa zosta 


Co się tyczy sprawy koloni włos 


Nes przez kraje Wspólnoty Brytyj-|tych kolonii nie powinna być zdecy 
iej, 


dowana ani przez obecną konferen- 


nistrowie „spraw zagranicznych. Be- ła zwołana w końcu maja, lub na poj cję mnisirów spraw zagranicznych, 
vin powrócił na to posiedzenie samo* czą'ku czerwca r. b 


ani przez konferencję pokojową 21 
narodów, a przekazana być winna 


|kich, to opitia rządu brytyjskiego i-| kompetencji Rady  Powierniczej 
| dzie w tym kierunku, że przysziość O.N.Z. 
S 


„Komentarz agencji „Tass” 


<o pracach konferencji paryskiej 


MOSKWA (PAP). Korespondent specjal- 
ny agencji „Tass” po raz pierwszy omawia 
| konferencję ministrów spraw zagranicznych, 
| która zebrała się w Paryżu w celu przygoto- 
' wania traktatów pokojowych. Korespondent 
(pisze: „Po pierwszym posiedzeniu konferen- 
; cji mińistrów dzieńniki doniosły, iż zaznaczy 
ły się nieporozumienia pomiędzy stronami, w 
związku z projektem francuskim, dotyczą- 
Gym uzupełnienia porządku dziennego przez 
wniesienie doń sprawy niemieckiej oraz pro- 
pozycję amerykańską, dotyczącą problemu 
austriackiego. Jednocześnie dzienniki, po- 
cząwszy od „Liberation”, zbliżonej do socja- 
| listów, aż do skrajnej prawicy włącznie, za- 
| pewniają, że delegacja radziecka przeciwsta- 


wiła się wniesieniu obydwu tych spraw na | 


porządek dzienny. Następnie dzienniki spró- 
stowały tę wiadomość, że nie delegacja ra- 
dziecka, lecz Bevin ma zastrzeżenia co do 


BERLIN (SAP), W wyborach samorządo- 
wych, jakie odbyły się ubiegłej niedzieli w 
amerykańskiej strefie okupacyjnej Niemiec 
partia chrześcijańskich demokratów zwycię- 
żyła w Bawarii i w Badenii, podczas gdy so- 
cjal-demokraci odnieśli sukcesy w Hessji. 


Olbrzymia 


projektu francuskiego. Incydent ten jest po- 
uczający. Do umysłu czytelnika wsączone 
zostały wątpliwości na temat stanowiska de- 
legacji radzieckiej w sprawie szczególnie ży- 
wotnej w oczach opinii francuskiej. 

; Co się tyczy problemu austriackiego, to 
nawet dzienniki, -z góry popierające wszelkie 
wnioski wysuwanę przez min. Byrnesa, nie 
mogą zaprzeczyć, że problem ten najwyraż- 
niej nie został przygotowany dla omówienia 
go na konferencji obecnej Jakie argumenty 
wysuwane są za wniesieniem sprawy austriac 
kiej na porządek dzienny konferencji? Per- 
tinax pisze w „France Soir“ o projekcie a- 
merykańskim, który wysuwa wniosek usunię- 
cia wojsk okupacyjnych ze wszystkich kra- 
jów europejskich z wyjątkiem Niemiec, Zda- 
niem Pertinaxa, chodzi o to, aby Austria nie 
ER się pod wpływy jednego wyłącznie 
mocarstwa. 


do Gdyby Hitler wiedział o (Yrm... 


Berchtesgarden głosuje na komunistów 


Berchtesgarden była ulubuiona rezydencja 
Hitlera, ukazała oblicze komunistyczne, W 
Bawarii chrześcijańscy demokraci zdobyli 
70% mandatów, socjaliści — 23%, komuni- 
ści — 4%, 5 


żyła złota | 


Odkryła w Australii 


LONDYN (SAP). „Daily Mail" donosi z 
Melbourne o odkryciu olbrzymiej żyły złota 


Prezydent i premier Hiszpanii republikańskie 


w Ambasadzie Polskiej -w Paryżu 


PARYŻ (PAP). W ambasadzie polskiej w 
Paryżu odbyło się przyjęcie z okazji uzna- 
nia przez Rząd Jedności- Narodowej 
hiszpańskiego. Obecni byli prezydent Barrio, 
premier Gural i ministrowie. Obecni byli rów 
nież delegacji KCZZ Sokorski i Motyka. 

W toku przyjęcia amb. Skrzeszowski po- 
wiedział m. in.,.co następuje: 

„Nie jest przypadkiem, że Polska jest 
pierwszym krajem w Europie, który uznał 


rząd Republiki Hiszpańskiej. Udział moich 


| przerwaniem przesłuchania. Sędzia Jackson, | rodąków w obronie demokracji hiszpańskiej, 


dwa tysiące bojowników polskich, którzy po- 
legli w walce przeciw Franco, daje nam pra- 
wo uważać się za towarzyszy broni i przyja- 
ciół demokratycznej Hiszpanii, ` ! 


rządu | 


Nigdy dawna Polska nie zdobyłaby się na 
podobny krok; jaki uczynił mój rząd, stawia- 
jąc sprawę Hiszpanii przed ONZ, uczynić 
mogła to tylko Polska demokratyczna, na 
czele której stoi rząd opierający się na ol- 
brzymiej większości narodu”. 

Prezydent Barrio odpowiedział; 

„Hiszpania jest pełna wdzięczności dla 
Polski za postawienie jej sprawy przed try- 
bunałem narodów. W ciągu lat, gdy Polska 
była uciemiężona, Hiszpanie widzieli w niej 
symbol nieugiętej walki z tyranią, Walka ta 
skończyła się zwycięstwem narodu polskiego. 

Przykład ten jest bodźcem dla narodu 
hiszpańskiego, który wierzy, że wkrótce i dla 
Hiszpanii zaświta jutrzenka wolności”. 


wśród pustkowi: północnej Australii. Jest ona 
znacznie bogatsza, niż odkryta ostatnio w po 
łudniowej Afryce żyła złota, która narobiła 
„tyle niepokoju na giełdach złota. 
Z jednej tony kruszcu australijskiego wy- 
dobyć będzie można około 2 kg. 800 gr. czy- 
stego złota, w porównaniu z 1,750 gr czyste= 
go złota na tonę kruszcu. jakie otrzymują 
kopalnie w płd. Afryce. 
Rewelacyjnego odkrycia dokonał inżynier 
górniczy, Schwenke w 1943 roku, odbywając 


służbę wojskową w lotnictwie w Batchelor - 


na południe od m. Darwin. W czasie jednej 
ze swych swobodnych włóczęg po okolicy 
odnalazł on bogate pokłady złota. 

W ubiegłym tygodniu - Schwenke po po- 
wrocie do swych stron rodzinnych w Połu- 
dniowej Walii, zgłosił swoje prawa do eks- 
plcatacji tych terenów. 


— Lewicowa partia grecka EAM í lewy 
odłam partii liberalnej wydały wspólne o- 
świadczenie, iż tylko utworzenie .Frontu De- 
mokratycznego może zapobiec przywróceniu 
monarchii i groźbie dyktatury. 


grobie 
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Sir. 2 


oraz innych ustaw na sesji K, R. N. 


w ostatnim dniu obrad KRN poseł tow. 
Kliszko referuje projekt ustawy o przepro- 
| wadzeniu głosowania ludowego. 

Głosować będzie każdy obywatel bez róż- 
nicy płci, który w dniu wejścia w życie 
stawy ukończy 21 lat. Nie mają prawa gło- 
su osoby pozbawione zdolności do działań 
prawnych, w zdolności tej ograniczone, ska- 
zane po dniu 22 lipca 1944 prawomocnym 
orzeczeniem sądowym ra utratę praw pu- 
blicznych, wreszcie osoby pozbawione wol- 
ności. Dla przeprowadzenia głosowania lu- 
l dowego cały kraj zostanie podzielony na 
| okręgi i obwody, pzy czym każdy okręg 
obejmuje ob:zar jednego województwa, 
każdy zaś powiat dzieli się na obwody, li- 
czące najwyżej 3.000 mieszkańców. Spisy 
uprawnionych do głosowania, sporządzone 
przez Zarządy Miejskie lub Gminne, od- 
dzielnie dla każdego obwodu, winny być 

| gotowe 20-go dnia, licząc od daty wejścia 
| w życie niniejszej ustawy. W diu 42-im 
zostanie ustalony ostateczny spis dprawnio- 
nych do głosowania. Prezydia Powiatowych 

1 Miejskich -Rad Narodowych, nie później 

niż 21-go dnia po wejściu w życie ustawy, 
=- opubiikują drogą plakatów podział danego 
| 7. terenu na obwody głosowania z podaniem 
dni i godzin urzędowania komisji głosowa- 

nia ludowego, terminu i miejsca wyłożenia 

ką spisów oraz wnoszenia reklamacji i zażaleń. 
g Głosowanie jest tajne. W każdym lokalu 
winna być osłona, za którą głosujący wy- 

Ę pełnia kartę głosowania. Głosuje się na 
urzędowej karcia, którą głosujący otrzymu= 
je wraz z urzędową kopertą po stwierdze- 
niu, że figuruje w spisie. Odpowiedzi na 

>» pytania udziela się przez wpisanie do kar- 
ty „tak* lub „nie“, przy czym wyraz „tak“ 
F może być zastąpiony krzyżykami, a wyraz 

„nie“ —- kreską. 
` Poset Banach z PSL zabiera głos dla uza- 

sadnienia poprawek swego klubu do usta- 

wy o przeprowadzeniu głosowania ludowe- 

go. Poprawki te zmierzają do uzupełnien a 

art. 6 ust. 2 na końcu litery b) wyrazami: 

„oraz przedstawicieli stronnictw poli:ycz- 

nych po jednym od każdego”, jak również 
/ dodania tych samych słów do art. 7 ust. 2 

na końcu litery b). 

Poseł tow. Kaczmarek (P. P. S.) 
imieniem Klubu. Organizacji Młodzieży: 
TUR wnosi o następujące sformułowanie 
odpowiedniego punktu art. I: „Prawo gło- 
su mają ci obywatele, którzy ukończyli 
21-szy rok życia w dniu głosowania. 

Referent poseł Kliszko wypowiada się za 
przyjęciem poprawki zgłosżonej przez swe- 
go przedmówcę, wnosi natomiast o odrzu- 
cenie poprawek wniesionych przez PSL. 

W głosowaniu poprawka zgłoszona przez 
posła Kaczmarka została przyjęta, od- 
rzucono natomiast poprawki wniesione 
przez posła Banacha. Z kolei projekt usta- 
wy, wraz z poprawką posła Kaczmar- 
ka został przyjęty jednogłośnie w drugim 
i trzecim czytaniu. 

;: OBYWATELSTWO NA ZIEMIACH 
Ea ODZYSKANYCH 

4 Poset SOKORSKI w imieniu komisji wy- 
4 znaniowej i narodowościowej przedkłada 
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PuSPOJNR0 NA OZNA OZ ZZ A RE EZ DZE ZA RE zka 


BERLIN (PAP) 28 b. m. przybył 
do Sztabu Grupy Radzieckich Wojsk 
Okupacyjnych w Niemczech Naczel- 
ny Dowódca Wojska Polskiego, Mar 
szałek Michał Żymierski, 

Naczelnemu Dowódcy towarzyszy 
li: Szef Sztabu Generalnego W. Pu 
to, broni Wł. Korczyc, gen. hryga- 

St. Zawadzki oraz Szef Misj: Woj 
skowej ZSRR w Polsce, gen. mjr. Ma 
słow. 
Marszałek Żymerski w imieniu 
Prezydium KRN ud:korował kilku- 
dziesięciu generałów i wyższych ofi- 
©erów Sztabu Radz eckiego, b. do- 
wódców I Frontu Białoruskiego — 
- Krzyżami Grunwaldu, orderami Vir- 

tuti Militari i medalami „Za Warsza- 
z wę 1939—1945' oraz „Za Odrę — 
= Nysę — Bałtyk", Wśród odznaczo- 
Ę nych znaleźli się głównodowodzący 


OOOO OOOO 


__ Ostre rygory 
= 1a ogałacanie Ziem Odzyskanych 


"Zakaz wywozu wszelkiego rodzaju 
ruchomości z Ziem Odzyskanych jest 
bardzo surowo przestrzegany. Zezwo- 
lenia władz wymaga nawet wywóz 
rzeczy własnych, przywiezionych na 
Ziemie Odzyskane, oraz tych, które le 
galnie zostały tam kupione. 


Wedle uchwalonej przez Radę Mi- 
"nistrów noweli do dekretu o prze- | 
stępstwach szczególnie niebezpiecz- | 
nych w okresię odbudowy państwa, 
przewiduje się karę więzienia do lat 
trzech i karę grzywny dla osób prze- 
kraczających zakaz wywożenia mienia 
tuchomego z terenu Ziem Odzyska- 
nych. 
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Polskiego osób narodowości polskiej, za- 
mieszkałych na obszarze Ziem Odzyska- 
mych. Mówca stwierdza, że mimo 700 lat 
germanizacji oraz nacisku ekonomicznego i 
kulturalnego, w momencie odzyskania tych 
ziem przez Polskę, zamieszkiwało tam bli- 
sko 1.800.000 ludzi mówiących po polsku. 
Należy przyjąć ich do narodu polskiego, a 

tępić tylko zdrajców i agentów Gestapo. 
Ustawa przewiduje, że-prawo obywatel- 
stwa polskiego przysługuje każdej osobie, 
która przed dniem 1 stycznia 1945 r. mia 
na obszarze Ziem Odzyskanych stałe miej- 
sce zamieszkania, udowodniła swą polską 
narodowość przed komisją weryfikacyjną i 
uzyskała na tej podstawie stwierdzenie swej 
polskiej narodowości przez właściwą władzę 
administracyjną I-ej instancji oraz złożyła 


deklarację wierności narodowi i Państwu | 


Polskiemu. 


INNE USTAWY 

/Z kolei Krejowa Rada Narodowa zatwier- 
dziła dekret rządowy o utworzeniu i zakre- 
sie działanią Ministerstwa Żeglugi i Han- 
dłu Zagranicznego. Następnie zatwie:dzońo 
dekret o organizacji szkolnictwa w okresie 
przejściowym, dekret o utworzeniu przed- 
siębiorstwa państwowego „Państwowa Ko- 


| munikacja Samochodowa”, dekret o utwo- 


rzeniu przedsiębiorstwa państwowego „Pań 
stwowę Składy i Warsztaty Samochodowe, 
dekret o organizacji administracji i gospo- 
darki motoryzacyjnej Rzeczypospoli'ej Pol- 


skiej, jak również dekret o utworzeriua Pań | 


stwowego Instytutu Hydrologiczno - Me- 
teorologicznego. 

W imianiu Komisji Pracy i Opieki Spo= ! 
łecznej poseł Brzeziński przedstawił spra- 
wozdanie o cztrrsch dekretach Rządu Jed- 
ności Narodowej, wprowadzających szereg 


„PARYŻ (obsł. wł). Premier Gouin prze- 
mawiał przez radio do narodu francuskiego 
o mowej konstytucji, Gouin podkreślił, 1ż 
przemawia za konstytucją nie dlatego, by by- 
ła ona bezbłędną, lecz dlatego, że Francja 

ije ustabilizowanych warunków, aże- 
by mogła zająć należne jej na świecie miej- 
sce, 

Omawiając nową konstytucję francuską, 
tygodnik „Economist* dochodzi do wniosku, 
że w głosowaniu nad projektem konstytucji 
francuskiej Zgromadzenie Narodowe podzie- 
lito się wyraźnie ma blok lewicy i blok pra- 


BUKARESZT (PAP) Wicepremier Tata- 
rescu, przemawiając przez. radio, oświad- 
czył, że polityka zagraniczna Rumunii opiera 
się na przyjaźni z wielkimi oraz małymi pań 
stwami demokratycznymi, w pierwszym rzę- 
dzie jednak ze Związkiem Radzieckim — 

zczera przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
jest nie tylko koniecznością, lecz także wa- 
runkiem bytu i rozwoju Rumunii, Wynik 


Ustawę powyższą przyjęto w drugim i | korzystnych dla mas pracujących zmian do przyszłych wyborów w Rumunii musi wyjaś- 


trzecim czytaniu, 


ustąwodawstwa socjalnego, 


nić tę rzeczywistość, 


wiezie skarby sztuki z powrotem do Polski 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA'') 


NORYMBERGA. — Pierwszy po- 
ciąg rewindykacyjny z dziełami sztu- 


ki jedzie do Polski. Dn. 27.4 po połu. | 


dniu wyruszył z dworca notymberskie 
go do Polski specjalny pociąg rewin- 
dykacyjny z dziełami zrabowanymi w 
Polsce przez Niemców. Pociąg składa 
się z dwudziestu wagonów . towaro- 
wych i przejeżdża tranzytem przez te- 
tytorium czechosłowackie i przez Pra 
ge jako wojskowy pociąg amerykań- 
ski. 

Aż do chwili przyjazdu do Krakowa 
i przekazania zbiorów władzom pol- 
skim transport ten podlega wyłącznej 
kontroli amerykańskich władz wojsko 
wych, eskorta składa się z piętnastu 
żołnierzy amerykańskich i jednego o- 
ficeta. 

W/śród eskorty znajduje sie Polak 
amerykański, którego rodzina przed 
dwoma pokoleniami wyemigrowała z 
Polski. Mimo to mówi dobrze po pol- 
sku. Skorzystał z wiadomości o trans- 
porcie, by poprosić władże o przydzie 
lenie go do eskorty i umożliwienie mu 
w ten "sposób obejrzenia «drugiej 
ojczyzny. 

Ładunek pociągu składa się ze skar 
bów sztuki ise ci odnalezionych na 
terenie strefy amerykańskiej, przede 
wszystkim w okolicach Norymbergi i 
Monachium. Jada więc zbiory archi- 
wów małopolskich, muzeum archeolo 
giczne z Warszawy, część biblioteki o- 
raz inwentarza uniwersytetu krakow- 
skiego itd. 

Między innymi zne'duje się ołtarz 
Wita Stwosza z kościoła Mariackiego 


projekt ustawy o obywatelstwie Państwa otoczony specjalną troskliwością, któ- 


Marsz. Żymierski w Berlinie 


grupy radzieckich wojsk okupacyj- 
nych w Niemczech, gen- armi Soko- 
łowski i szef jego sztabu, gen, płk. 
Malinina. Wręczając dowódcom ra- 
dzieckim odznaczenia, Marszałek 
Żymierski wygłosił gorące przemó- 
wien e, w którym podkreślił ogrom- 
mie zasługi Armii Czerwonej, a w 
szczególności generałów, oficerów i 
żołn'erzy b. I Frontu Białoruskiego, 
w walce o wyzwolenie Polski z nie- 
mieckiej niewoli, 

W imieniu odznaczonych przemó- 
wił gen. płk. Czujkow, który w gorą 
cych słowach podz ękował Polskie- 
mu Rządowi za wysok e bojowe od- 
znaczenia. 

Nazajutrz Marszałek  Żymierski 
przybył do Polskiej Misji Wojskowej 
przy Sojuszniczej Radzie Kontroli w 
Berlinie. Następnie w towarzystwie 
szefa Misji płk. Prawina oraz człon- 
ków Misji ape zwiedzał Ber" 
lin, 

W godzinach popołudniowych Na- 
czelny Dowódca Wojska Polskiego 
wraz z towarzyszącymi mu genera- 
łami odleciał do Warszawy. 


Seip TRONPKAYKYAKAWNAAWYTAYAYWYYAWNY UUTENA OAAR 


Rozruchy w bawarskim 


obozie wysiedlencow 


BERLIN (SAP). W obozie wysiedleńców 
w Landsberg w Bawarii grupa wysiedleńców 
żydowskich zaatakowała Niemców, którzy 
znajdowali się w drodze do urn: wyborczych. 
Bezpośrednią przyczyną rozruchów były po- 
głoski, że Niemcy zamordowali kilku chłop- 
ców żydowskich. Policja amerykańska, która 
interweniowaja, zmuszona była do użycia 
broni palnej. 


rego części składowe zajmują patę wa 
gonów. Poza tym wymienić należy 
słynny obraz Leonarda da Vinci ,„Da- 
ma z łasicą”, oraz jeden z najpiękniej 
szych obrazów“ Rembrandta z galeri: 
Czartoryskich. 

W/ transporcie znajdują się także 
specjalne samochody transportowe, 
które ułatwią rozwiezienie dzieł do 
miejsc przeznaczenia w Polsce. Do po 
ciągy doczepiony jest specjalny wagon 
salonowy, była własność Ribbentro- 
pa. Z ramienia Polski jadą dr Karol 
Estereicher i dr O. Nowicki były asy 
stent Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
którzy położyli olbrzymie zasługi przy 
odszukaniu zagrabionych arcydzieł. 
Poza tym przyjedzie pociągiem do 
Polski paru korespondentów zagtani- 
cznych. 

Według pierwotnych przewidywań, 
pociąg powinien był stanąć na grani- 
cy polskiej w poniedziałek rano. Już 
jednak w Norymberdze nastąpiło 0- 
późnienie godziny wyjazdu 0:7 go- 


dzin, TENEAN E NETIS] 
„o KAROL- MAŁCUŻYŃSKI.. 


* 
NORYMBERGA (PAP). Na żąda- 
nie władz polskich aresztowani zo* 
stali: dyrektor Muzeum Permańskie 
go w Norymberdze Kohlhausen oraz 
dyrektor Galeri Miejskiej Lutze, os” 


bunku ołtarza Maracki:go. Kohl- 
hzustn i Lutze oczekują w więz'eniu 
norymb:rskim na termin wydania 
c w rece polskie. l 


Pociąg z dwudziestu wagonów 


Uchwalenie ustawy o głosowaniu ludowym, Gouin o nowej konstytucji 


wicy. Podział ten powtórzy się nietylko pód« 
czas relerendum, ale także w wyborach par- 
lamentarnych w czerwcu. 

Stanowisko zajęte przez partię republikań 
sko-łudową w sprawie konstytucji zbliżyło 
ją do prawicy i logicznie należy przewidy* ` 
wać, że w wyborach utraci ona część głosów 
na rzecz grup stojących bardziej na prawo. 
Partia republikańsko-ludowa i prawica fran- 
cuglka obawiają się nowej konstytucji, albo= 
wiem dałaby ona koalicji komunistyczno-s0* 
cjalistycznej możność rządzenia. 


ISytuucja przedwyborcza w Rumunii 


Tatarescu podkreślił konieczność realiza- 
cji wielkich reform strukturalnych. Reformy 
te winny jednak dokonać się bez wielkich 
wstrząsów. Tatarescu jest zdania, że wszyśst* 
kie partie demokratyczne winny wziąć udział 
we wspólnym bloku wyborczym opierając 
się na programie i planie reform, który był- 
by wyrazicielem nie tylko jednej partii. 


MOSKWA (PAP). Przebywający w Rue” 
munii ezłonek parlamentu angielskiego z ra- 
mienia Partii Pracy Mack, przemawiaj 
„przez radio w Bukareszcie do katoda ii. 
skiego, opowiedział o swych wrażeniach z 
Rumunii: „Dziś Rumunia jest przekonana — 
mówił Mack — że tylko jedność narodowa. 
może ją uchronić od katastrofy. Praśnie ona 
cięszyć się zaufaniem Anglii i Ameryki i żyć 
w przyjaźni z ZSRR. Rząd premiera Grozy 
rozdał ziemie chłopom, pomógł robotnikom 
zorganizować związki zawodowe, zawarł umo 


|wy gospodarcze z szeregiem krajów i żyje w 


dobrych stosunkach z sąsiadami", 

Zdaniem Macka, propaganda reakcji rus 
muńskiej wywarła wpływ na opinię brytyje . 
skich kół reakcyjnych, które rozdmuchały 
to wszystko, co im donieśli rumuńscy ręak* _ 
cjoniści. 
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Laski za zniesieniem tajemnicy 


LONDYN (PAP). Przewodniczący komite 
tu wykonawczego brytyjskiej Partii Pracy, 
prof. Laski, w przemówieniu wygłoszonym w 
Bedford stwierdził, że tajemnica bomby ato- 
mowej powinna znaleźć się w posiadaniu in- 
stytucji międzynarodowych. Podkreślił on, 


Że utrzymywanie tej tajemnicy podważa so* 
lidarność międzynarodową. 

Mówiąc o stosunkach z ZSRR, prof. Laski * 
oświadczył, że W. Brytania powinna udzie* 
lié Rosji kredytów długoterminowych na od» 
budowę. 


Dlaczego wybuchł bunt 


we flocie 

MOSKWA (PAP). Agencja Tass dono- 
si, że komisja do zbadania przyczyn buntu 
w indyjskiej flocie wojennej. przesłuchała 
oficerów i marynarzy «z. załogi okrętu. 


 „Hutshley*, która brała udział w buncie. 


Oficerowie obchodzili. się bardzo źle z mą- 
rynarzami. Jeden z telegrafistów oświad- 


indyjskiej 


czył, iż widział jak oficerowie bili mary= 
narzy. Kiedy marynarze skarżyli się na 
liche odżywianie, obrzucano ich brutalny= 
mi wyrazami, Nie pozwalano „również. mą- 
rynarzom na wykonywanie obrzędów reli- 
gijnych. k Jeria OB 


ois w 


Całe pokolenie niemieckie 
niezdolne do twórczej pracy 


HERFORD (ZAP). Prezes misji Między- 


karżeni o współdziałanie przy ra*|narodowego Czerwonego Krzyża w brytyj- 
MAMAO AANA ORICON AAAI UTAONA OON ANYA CLUEN TOERNE ARIAT ROTET RADEN OINO TOR OAOIL TEN AROARO tO YALYCAYY WAŁY KYLIE 


Wioski dziennikarz świadkiem 
w procesie zbrodniarzy ze Stuthofu 


W dalszym ciągu rozprawy przeciw 
zbrodniarzom Stuthofu przed sądem w 
Gdańsku, kapo Jan Breit, jeden z najbar- 
dziej obciążonych w procesie, przyznaje się, 
że bił ludzi. Natomiast stanowczo zaprze- 
cza, by jako sanitariusz w szpitalu obozo- 
wym dokonywał śmiertelnych zastrzyków, 
choć przyznaje, że w izbie chorych ober- 
schaurfuehrer robił takie zastrzyki na więź- 


niach, skazanych podczas obchodu przez le- 
karza obozowego. Po 10 minutach ludzie 
umierali. Oskarżony przypomina sobie dzień, 
kiedy zgładzono w ten sposób 16 jeńców 
sowieckich. 

Do Gdańska przybył włoski dziennikarz 
Aldo Coradello, który jako były więzień te- 
go obozu, będzie zeznawał w procesie 
zbrodniarzy ze Stuthofu. 


skiej strefie okupacyjnej oświadczył, że 
najtrudniejszym problemem dla władz oku- 
pacyjnych jest kwestia wychowania mło= 
dzieży niemiecl iej w wieku 15—20 lat. Pro= 
blemem jest już nawet nauczenie tej mło- 
dzieży poprawnego czytania i pisania, albo= : 
wiem studenci zdający egzaminy na uni- 
wersytetach robią więcej błędów ortogra= : 
ficznych, niż 12-letni dzieci w epoce przed 
hitlerowskiej. 

Znacznie poważniej przedstawia się spra 
wa wychowania moralnego dziewcząt, Szko 
ły sa pełne zdemobilizowanych żołnierzy, 
którzy nie ukończyli jeszcze studiów. Urzęd. 
dnik brytyjski, zajmujący się kwestiami wy 
chowania, oświadczył, że w Niemczech całe 
jedno pokolenie nie weźmie udziału przez. 
czas dłuższy w produktywnej pracy. 


Sprawa 


upowszechnienia i popularyzacji wiedzy 


Konferencja specjalna w „Czytelniku” 


Sprawa popularyzacji wiedzy była i jest 
jednym z najbardziej kapitalnych zagadnień 
w Polsce. W dobie obecnej w obliczu stra- 
szliwych skutków wojny i wyniszczenia księ- 
$ozbiorów z jednej strony, a z drugiej 
wielkiego głodu wiedzy, spowodowanego 
przemianami społeczno-politycznymi w świe- 
cie i w naszym kraju — praw upowszechnie- 
nia wiedzy i udostępnienia jej w formach 
„popularnych staje się kwestią palącą. Spół- 
dzielnia Wydawnicza „Czytelnik“  postano- 
wiła w granicach swoich możliwości zająć się 
przygotowaniem dla użytku szerokich rzesz 
odpowiednich, jak najtańszych, a zarazem 
a rzetelnej wartości naukowej — publikacyj. 
Publikacje te pomyślane są jako łatwo do- 
stępny pod względem językowym i poziomu 
materiał wydawniczy, który ma się ukazy- 
wać w zeszytach, łączonych w cykle z róż- 
mych dziedzin wiedzy. 

Po przestudiowaniu sprawy pod względem 
programowym i z punktu widzenia potrzeb, 
zgłaszanych z różnych zainteresowanych śro- 
dowisk, Spółdzielnia zadecydowała, iż nale- 
ży uwzględnić w wydawnictwie również dzia 
ły, odpowiadające poszczególnym .przedmio- 
tom gimnazjalnym, Wypełniłoby to w pew- 
nej mierze zastępczo lukę z powodu braku 
podręczników, zwłaszcza dla tej młodzieży 
i osób dorosłych, które pragną poza szkołą 
zdobywać wykształcenie bardziej systema- 
tycznie, w ramach programu, przewidzianego 
dla t» zw. małej matury. 

Pragnąc poddać gruntownej dyskusji przy 
gotowany projekt wydawnictwa, Zarząd 
Główny Spółdzielni zaprosił na dzień 25-go 


pan 


kwietnia do Warszawy, na specjalną konfe- 
rencję, wybitnych specjalistów, przedstawi- 
cieli władz. szkolnych oraz reprezentantów 
organizacyj młodzieżowych, stowarzyszeń i 
placówek oświatowych. 

„ Na konferencję przybyło 9 profesorów 
Uniwersytetów (Warszawskiego, Łódzkiego, 
Poznańskiego), przedstawiciele Ministerstw: 
Oświaty, Kultury i Sztuki, Rolnictwa i Re- 
form Rolnych, Informacji i Propagandy, 
przedstawiciele Kuratorium Warszawskiego 
(z ob. kuratorem dr. T. Wojeńskim na czele), 
Łódzkiego i Dolno-Śląskiego oraz reprezen- 
tanci wymienionych wyżej organizacyj i pla- 
cówek — w łącznej liczbie 55 osób. 

Obrady konferencji trwały od godz. 10 ra- 
no do wieczora. 

Konferencję otworzył członek Zarządu 
Głównego „Czytelnika“ ob. dyr. St» Tazbir, 
a obradom przewodniczył ob. prof. M. Gro- 
towski, prorektor Państwowego Uniwersytetu 


w Łodzi. 


Obrady toczyły się w ramach tez, zawar- 


tych w referatach ob. prof, WŁ Radwana, 
który mówił o upowszechnieniu i populary- 
zacji wiedzy w Polsce w dobie obecnej, na- 
czelnika Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódz 
kiego, ob, H. Dzienisiewicza, który przedsta- 
wił wyniki dotychczasowych doświadczeń w 
zakresie stosowania metody samokształcenio 
wej w oparciu o współpracę z śimnazjami 
dla dorosłych w Okręgu Łódzkim, oraz ob. 
dyr St. Tazbira, który zreferował zasady i 
wytyczne programowe i organizacyjno-tech- 
niczne projektu wydawnictwa popularno-na- 
ukowego pn. „Wiedza Powszechna". 
EJ 


W ciągu kilkugodzinnej ożywionej dysku- 
sji, zabierali głos profesorowie: J, Kostrzew- 
ski, M. Grotowski, N. Gąsiorowska-Grabow- 
ska, A, Chmielewska, A. Mikucka, wizytato- 
rowie: W. Kordowicz, Z. Mirtyński, naczel= 
nik K. Wojciechowski, dr. R. Fleszarowa, ob. 
M Zarański (CKZZ), ob. W. Winiarski 
(TUR), ob. $. Salski (Łódzki Dom Kultury), 
ob. J. Olszowski (TUL), ob, J. Wysocka 
(Centr. Por. Samokszt.) i inni, 

W dyskusji, projekt przedstawiony przez 
Spółdzielnę, uzyskał pełne poparcie, uzasa« 
dniane przez wszystkich mówców licznymi 
przykładami trudności, z jakimi borykają się 
pracownicy oświatowi w swej działalności 
szkolnej i pozaszkolnej w całym kraju z po» 
wodu wielkiego braku szkolnej lektury po- 
mocniczej, książek popularno-naukowych, ma 
teriałów do samokształcenia, prac świetlicz= 
wych itp. 


| 


W kilku wierszach 


— W świetlicy Związku Patriotów Pol- 
skich w Moskwie odbył się uroczysty obchód 
trzeciej rocznicy powstania w ghetcie war- 
szawskim. Akademię zaszczycił swą obecno- 
ścią ambasador Rzeczypospolitej w Moskwie, 
prof. Raabe. 

— W piątek rozpocznie się w Tokió pro- 
ces przeciwko głównym przestępcom wojen- 
nym Japonii. Przed sądem stanie gen. Toja 
b. premier rzadu japońskiego, w chwili na- 
paści na Pearl Harbour oraz 27 przywódców 
wojskowych i politycznych Japonii, 
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to podstawy naszej polityki pokoju ie 
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Sprawozdanie wteńielitstew Spraw Zagranicznych kodzelewskiego rza x Sesji KRN 


NASZA POLITYKA POKOJU 
I ZGODY MIĘDZY NARODAMI 


— Nasze stosunki z zagranigą rozwijają 
się i krzepną, stając się poważnym czynni- 
kiem pokoju na świecie — rozpoczyna swe 
przemówienie wicemin. Modzelewski. Na- 
sza polityka pokoju i zgody między naroda- 
mi zdobywa Polsce zaufanie i sympatię, cze- 
go widomym dowodem był zaszczytny wy» 
bór Polski do Rady Bezpieczeństwa ONZ, 

. wybór delegata Polskiego do Międzynarodo 
wego Trybunału i udział nasz w kiarowni- 
czych organach w wielu innych organiza- 
cjach międzynarodowych. Mówca zacewnia 
Izbę, że nadal kroczyć będziemy po drodze 
do umacniania pokoju. 


t 
PRZYJAŹŃ I BRATERSTWO BRONI 
ZE ZW. RADZIECKIM 


Przechodząc do omówienia naszych sto- 
„ sunków z poszczególnymi krajami zatrzymu- 
je się na stosunkach ze Związkiem Radziec 
kim. Dziś, gdy w pewnych kcłach rozlegają 
się głosy, podające w wąpliwość nasze gra- 
nice zachodnie, gdy korzysając z nieza- 
służonej tolerancji rozzuchwalony  hitle- 
ryzm podnosi głowę, przebąkując o re- 
wanżu — nauczyliśmy się w dwójnasób oce- 


7 


niać sojusz ze Związkiem Radzieckim, któ- | 


ry daję nam gwarancję, iż w rażie groźby 
ponownej agresji niemieckiej będziemy po- 
siadali potężnego sojusznika. 

Mimo własną, ciężką sytuację żywnościo- 
wą pomaga on nam zbożem i innymi pro- 
duktami w najkrytyczniejszych chwilach. 

Dzięki pomyślnemu ułożeniu stosunków 


ze Związkiem Radzieckim byliśmy w stanie | 


podpisać układy repatriacyjne. Repatrianci 
korzystają z jak najdalej idącej pomocy 
władz radzieckich w swej drced:e powro- 
tnej do kreju. Korzystna umowa handlowa, 
podpisana w Moskwie 13 kwietnia zapew- 
nia nam możność zdobycia szeregu niezbę- 
dnych surowców, za które płacimy wyroba- 
mi faszego przemysłu. Dalej mówca wyli- 
cza szereg innych umów, jak umowa o obro 
cie pocztowym, komunikacyjna i inne. Roz- 
poczęły się również prace delimitacyjne 
na naszej granicy wschodniej. i 
Niema dziś w Polsce poważniejszego po- 
lityka, niema ucyciwego Polaka — konklu- 
duje wiceminister — który by nie rozu- 
miał absolutnej konieczności takiego wła- 
śnie a nie innego ułożenia sąsiedzkich sto- 
sunków z naszym potężnym, słowiańskim 
sąsiadem. Z tej obranej drogi sojuszu i przy- 
daźni nie zejdziemy, choćby nie wszystkim 
się podobała. 


PRZYJAŹŃ Z JUGOSŁAWIĄ 
ZRODZIŁA SIĘ WE WSPÓLNEJ WALCE 


Dalszemu zacieśnieniu uległy nasze sto- 
sunki z innym naszym słowiańskim sojusz 
nikiem, z bratnią „Jugosławią. Łączą nas 
stare węzły wzajemnej sympatii, wzmocnio= 
na w toku wspólnej walki przeciwko Niem- 
com, 


Z morza przelanej krwi w tej walce zro- 
dziło. się przekonanie, że czujność w sto- 
sunku do ch Niemiec jest nieodłą- 
cznym czynnikiem przysziego rozwoju po- 
kojowego obydwu krajów i całego Świata. 
Układ handlowy zawarty w Belgradzie w 
styczniu przewyższa globalną cyfrą obro- 


tów wartość obrotu polsko-jugosłowiańskie- | 


go przed wojną. W ubiegłym miesiącu w 
czasie wizyty bohaterskiego wodza narodów 
Jugosławii — Marszałka Tito — zawarta zo- 
` steła umowa o współpracy kulturalnej i wre- 
szcie układ o Przyjaźni i Pomocy Wzajeme 
nej. Układ ten przedłożony zostanie dziś 
Wysokiej Izbie do ratyfikacji, Daje on nam 
pewnego i wiernego sojusznika na wypadek 
jakiegokolwiek zagrożenia Polsce ze strony 
Niemiec, przewidując zaś współpracę na te- 
renie ONZ wzmacnia podstawy pokoju w 
Europie i na całym świecie. p 


Mówca zastrzega się przeciwko pojmowa- 
niu tego układu jako kroku zmierzającego 
do stworzenia bloku słowiańskiego. Przeci- 
wnie, Rząd Polski nieraz dawał wyraz prze 
konaniu, że podział świata na zwalczające 
się bloki, stanowiłby największe niebezpie- 
czeństwo dla pokoju i przysz! świata. 
Jednoczenie wszystkich narod miłują- | nię 


cych pokój, stanowi według nas, jedyną dro tego 


ge do wzmocnienia powszechnego bęzpie- 
czeństwa i dlatego pragniemy, by podobne | 
układy zawrzeć również i z innymi naszy- 
mi sojusznikami i towarzyszami broni. / 


| zgodnie 


i oczywista prawda, że granica pokoju i bẹz 
pieczeństwa nie tylko naszych krajów, ale 


| również świata, przebiega przez Odrę i Ren. 


Mówca informuje Izbę, że w toku są rozmo- 
wy polityczne, mające na celu uzgodnienie 
poglądów obydwóch krajów w sprawach, w 
których są najbardziej zainteresowane. . 


STANOWISKO CZECHOSŁOWACJI 
UTRUDNIA PRZYJAZNĘ STOSUNKI 


Jesteśmy zgodnie z tradycją <demokra- 
eji polskiej zwolennikami hajściślejszych 
stosunków z Czechosłowacją. Jesteśmy 
z podstawowymi . wytycznymi 
naszej polityki zagranicznej żołnierzami 
wielkiej idej okielznanią raz na zawsze dra- 
pieżców niemieckich. Dlatego też uważamy 
przyszłe stosunki sojusznicze między Polską 
a Czechosłowacją wraz z innymi naszymi 
umowami. sojuszniczymi za mocny funda- 
ment pod pokój Europy i pokój naszego kra 
ju. Dążymy do ułożenia stosunków polsko- 
czechosłowackich nowych, zgodnych z dę= 
mokratyczną strukturą obu państw, na za- 
sadach rzetelnej przyjaźni, któraby prze- 
trwała wieki, Jednakże staliśmy przez cały 
czas na stanowisku, że stosunki nasze z Cze 
chosłowacją muszą być oparte na ostatecz- 
nym i sprawiedliwym uregulowaniu spraw 
spornych. Stworzenie takiego układu wiano 
i -oże nastąpic na drodze wzajemnych u- 
stępstw, na drodze kompromisu. 


Mówca ż ubolewanem stwierdza, że to 
nasze życzliwe stanowisko nie znałazło swe- 
go odpowiednika ze strony rządu republiki 
czechosłowackiej, Nio tylko nis przyjął on 
wyciągniętej do zgody ręki, ałe kilka dni 
temu w specjalnej nocie przesłanej ambasa- 
dorom czterech mocarstw w Prądze zażądał 
dopuszczenia go dọ obrad paryskich, by tam 
domagać się przekazania Czechosłowacji 
części naszych ziem odzyskanych. O kroku 
tym rząd Czechosłowacji nie uważał ża po- 
trzebne uprzednio powiadomić Rządu Pol- 
skięgo, nazywając swe żądanie postulatami 
w stosunku do ziem niemieckich, względ- 
nie poniemieckich. Nie mogliśmy zakwalifi- 
kować tego aktu inaczej, niż jako akt Wy- 
soce nieprzyjazny państwu polskiemu i jako 
taki go traktujemy. Jest on wodą na młyn 
dla tych elementów, które pragną w Euro- 
pie centralnej i wschodniej nie normaliza- 
cji stosunków międzynarodowych, ale- ich 
zadrażnienia i jątrzenia, co w końcowym 
wyniku może jeszcze bardziej wzmocnić tu- 
pet i zuchwałość niemiecką. Roszczenia cze- 
chosłowackie nie mają pokrycia ani w żad- 
nej zasadzie etnograficznej, ani też w ja- 
kiejkolwiek innej solidnej zasadzie i dlate 
go w motywacji w swoim czasie odpowie- 
dzialni kierownicy polityki zagranicznej Cze 
chosłowacji powóływali się aż na zasadę — 
potrzeb strategicznych! 

Możnaby: zapytać, przeciwko komu 
skierowana ma być ta V Gsóeiiwi strategia, 
Wierzymy zresztą, że rozszczeńia czechosło- 
wackie nie staną się przedmiotem dyskusji 
ną konferencji paryskiej. Rzecz jasna, że 
Rząd Jedności Narodowej ustosunkuje się 
do ostatniego aktu rządu Czechosłowacji z 
odpowiednią powagą i odpowiednią stanów 
czością, rejestrując dzisiaj jedynie jedno- 
myślność Izby w gotowości odparcia zaku+ 
sów na nasze prastare ziemie piastowskie. 


SPRAWA ANDERSA 
JESZCZE NIĘ WEWIROWARA: 
MIMO OBIETNICY BEVINA . 


Nasze stosunki z Wielką Brytanią prag- 
niemy ułożyć na płaszczyźnie szczerej przy- 
jaźni, współpracy i Wzajemnego 
nia. Takie stosunki przy wzajemnym posza 
nowaniu suwerennych praw obydwu kra- 
jów leżą w interesie zarówno Polski, jak i 
Wielkiej Brytanii. 


Do trudności napotykanych niekiedy na| 


drodze do tej współpraty zaliczyć wypada | 
przede wszystkim sprawę armii Andersa. 
Po bezskutecznych próbach uregulowania 
problemu polskich sił zbrojnych zagranicą 
— Rząd Polski zmuszony był stwierdzić, że 
te pozostające pod obcą k oddziały 
nie mogą być nadal uważane Ze część woj- 
ska polskiego. W wyniku tego i ogólnej po- 
stawy Rządu Polskiego Minister Eevin n- 
głosił orędzie do żołnierzy polskich, przyję- 
te z dużym zadowoleniem przez polską opi- 
nię publiczną, Niestety od czasu ogłoszenia 

o orędzia, znaleźliśmy mało faktów na 
potwierdzenie, że demoki izacj. "wojsk An- 
jdersa przybiera już renine kształty. Rząd| N 
rozwój | sk 
tej sprawy, niepotrzebnie zatruwającej sto- 


GRANICA POKOJU I B"ZPIECZEŃSTWA | SUBKi Polsko-brytyjskie. Problem armii An- 


PRZEBIEGA PRZEZ ODRĘ I REN 


Pragniemy zmocnić i rozszerzyć trady- 
cyjne węzły przyjaźni, łączące nas z sojusz- 
niczą Francją. W świetle doświadczeń dwóch 
wojen stało się jasne, że wszelkie zagroże- 
nie Francji że strony Niemiec stanowi śmier 
telne niebezpieczeństwo dła przysz!ośći Pol- 
ski i odwrotnie. Dlatego też Polska z całko- 
witym zrozumieniem i sympatią odnosi się 
do wysiłków Francji, zmierzających do za- 
pewnienia sobie bezpieczeństwa. Chcemy, 
by wszędzie znalazła zrozumienie ta prosta 


dersa winien zostać zlikwidowany jak naj- 
szybciej. Rząd Polski nie wątpi, że Rząd Je- 
go Królewskiej Mości obietnic swych do- 
trzyma i zdemobilizowani żołnierze t. zw. 
armii Andersa powrócą do kraju. - 
POMYŚLNY PRZEBIEG ROKOWAŃ 
HANDLOWYCH Z W. BRYTANIĄ 


Drugą sprawą było zagadnienie złota pol- 
skiego. Sprawę tę rząd brytyjski powiązał 
ze sprawą długów eks-rządu emízracyjne- 
go. Nasze próby uregulowania tej kwestji 
doprowadziły do odpowiedzi na nasze osta- 


Geasy i 


tnie propozycje, PAU, tę otrzymaną 
zaledwie przed trzema dniami uważamy za 
mogącą doprowadzić do pozytywnego ure- 
gulowania sprawy. Podstawą byłby zwrot 
większej części naszego złota ulokowanego 
w Wielkiej Brytanii oraz zwrot majątku pol 
skiego, a ponadto dostawa 
„surpłusów* wojennych, uregulowenia spra 
wy długów i zaprzestanie działalności przez 
t zw. „Interim Tresury Committee“, Nie 
wątpimy, że za tymi krokami pójdą dalsze 
1 żę z Wielką Brytanią zawrzemy umowę 
handłową, co stworzy podstawy do narmzl- 
nyan przyjaznych stosunków. 


ROŻWÓJ 
WSPÓŁPRACY GOSPODARCZEJ 
ZE ST. ZJEDNOCZONYMI 


Dążymy do tego, by ńasze stosunki ze Sta- 
nami Zjednoczonymi Ameryki Półń. ułożyć 
na płaszczyźnie harmonijnej wspólpracy, 
zrozumienia i szczerej przyjaźni, jaka łączy- 
ła zawsze nasze dwa narody. 


Nie ma żadnych przeszkód by przyjażń | 
między naszymi krajami pogiębiać i toz- | 


szerząć w codziennej współpracy, opartej 
na wzajemnym poszanowaniu interesów i 
na zasadach całkowitej równości. Nowa rze- 
czywistość gospodarcza Polski daje trwała 
podstawę dla rozwoju tej współpracy w za- 
kresie gospodarczym. Stosunki gospodarcze 
polsko-amerykańskie w ni:długim czasie 
ożywią się znacznie, eo przyczyni się nie- 
wątpliwie do podniesienia powszechnego 
dobrobytu. Tylko co zakończone pomyślnie 
rokowania, wykazują ponadto, że Stany 
Zjednoczone opierają stosunki ż nami na 
ciągle wzrastającym wzajemnym zaufaniu. 


NASZE STOSUNKI 
Z BUŁGARIĄ 
Bardzo dobrze układeją się stosunki ze 
słowiańską Bułgarią. Obecnie toczą się ro- 
kowania handlowe. Będziemy się starali je- 
szcze bardziej zacieśnić stosunki ż tym przy 
jaznym nam słowiańskim krajem. 


| Z WŁOCHAMI 

Z Włochami stosunki nasze układają się 
pomyślnie, chociaż dowództwo oddziałów 
„Andersa. nie szczędzi wysiłków,. by j 
mącić, W, przygotowaniu są rozmowy go0- 
spodarcze polsko-włoskie i zostały już po- 
czynione kroki dla kulturalnego zbliżęnia. 

Z WĘGRAMI | 

Z Węgrami zawarliśmy w lutym umowę 

clearingową, wygodną dła obydwu stron. 


Z RUMUNIĄ 

Zagadnienia rewindykacyjne i repatria- 
cyjne. oraz kwestia tranzytu z Rumunią regu 
lowane są w przyjaznej atmosierze. To sta- 
nowi dobry prognostyk dla przyszłej współ- 
pracy polsko-rumuńskiej, która niewątpli- 
wie znajdzie fotà solidniejszą, niż to 
było w przeszłości. 


z KRAJAMI SKANDYNAWSKIMI 

Współpraca naszą z krajami” skandynaw- 
skimi i Finlandią rozwija się coraz pomyśl- 
niej, czemu sprzyjają nowe granice morskie. 
Do ożywienia tych stosunków przyczyni się 
też niewątpliwie uruchomieni: normalnej 
komunikacji Kolejowej. Wizyta szwedzkiego 
ministra komunikacji świadczy o tym, że 
i strona szwedżką nora] doniosłość ńa- 


j 


x w oset tow. Dobro- 

wyraża wolenie z zasad 
i osiągnięć polityki zagranicznej Rzą 
du. Analizując jej podstawy, stwier- 
dza, że słusznie została ona oparta 
a rrna na sojuszu i przy 

siey międzynarodo 
T szyzmu — k sign em z 


sosiakóy dyplomatycznych przez 
Narody Z; jedn z z we 'ow' 
m rządem F ranco poseł uważa za 
prie wkład Polski w dziele utrwa- 
lenia pokoju. Udział Polski w konfe- 
rencji pokojowej mówca określa, ja- 
pe wielki i odpowiedzialny obowią' 


py ONI do stosunków ze 
Związkiem Radzieckim poseł z ra- 
SR stwierdza stałe skm 

i rozwój naszej wspó s Aż 
p BO. ąc fakt umowy kwot 
współdz aławe w wielu zasadni 

czych dla pu A ogan zaga- 
Uałeoiach na dzie Brezpieczeń: 
stwa, tudzież A> wzmożonej i us- 
prawnionej repatriacji. 


ZE SZWAJCARIĄ 
w ubiegłym miesiącu zawarliśmy umowę 
handlową ze Szwajearia. Reasumując, 
mówca spodziewa się, że dalszy rozwój 
współpr: icy gospodarczej Polski z innymi 
krajami nie tylko przyczyni się do szybsze= 


towarów t. Zw.|go podźwignięcia. gospodarki polskiej, ale 


i do powszechnej stabiizacji gospodarczej. 

Również stosunki z innymi krajami, jak 
Belgia, Holandia, Kanada, z krajami Amie- 
ryki Łacińskiej, Mexsykiem, Egiptem i Ira- 
nem — układzją się pómyślnie. 

NAWIĄZANIE STOSUNKÓW 
Z REPUBLIKAŃSKA HISZPANIĄ 

Niedawno zapełniona została luka, jaką 
stanowił brak stosunków z narodem hisz- 
pańskim. Decyzja Rządu Polskiego nawią- 
zania stosunków dyplomatycznych z rządem 
republikańskim Hiszpanii zgodna jest z pol- 
ską racją stanu i uczuciami całego narodu 
polskiego. Odrodzona dernokratyczna Pol- 
jska jedna z pierwszych uznała rząd repu- 
blixański Hiszpanii. 


6 MILIONÓW OFIAR W WALCE Z FA- 
SZYZMEM — OTO 'DLACZEGO DOMA- 
GAMY SIĘ LIKWIDACJI FRANCO. 
Jednakże Rząd Poski nie zadowolił się 
samym podkreśleniem solidarności z naro- 
dem hiszpańskim. Problem reżiiniu franki= 
stowskiego wykracza dałeko poza ramy sa- 
mej Hiszpanii i nie stanowi tylko jej we- 

wnętrznego problemu, 

W Hiszpanii frankistowskiej zaniki | 
schronienie dziesiątxi tysięcy niemieckich 
przestępców wojennych, zastępy gestapow- 
ców pracują w hiszpańskiej policji, tysiące 
instruktorów niemieckich szkoli hiszpzńskie 
wojska, uczeni niemieccy konynuują nije- 
bezpieczne dla pokoju prace — pod ochro- 
ną Franco uwiła sobie gniazdo 
agresja. Franco skoncentrował poważne si- 
ły wojskowe nad granicą francuską. 


przyszla | 


JEDNOŚĆ 3 MOCARSTW GWARANCJĄ 


POKOJU 
W sprawie hiszpańskiej, jak i w innych, 
stojących na porządku obrad Rady Bezpie= 
czeństwa, Polska prowad:i nieugięcie poli- 
tykę, zmierzającą do utrwalenia pokoju i 
do padania Radzie Bezpieczeństwa charak= 


terų organu harmonijnej współpracy mię= 
dzy narodami. Wierzymy, że smutne trady- 


cje byłej Ligi Narodów nie odrodzą się w 
nowej organizacji międzynarodowej, ku 
której z zaufaniem i nadzieją kierują warok 
miliony ludzi na całym świecie, wiążące z. 
tym nadzieję utrwąlenia jedności trzech mo- 
carstw, która jest jedyną gwarancją trwa- 
łego pokoju i owocnego rozwoju ogólnego 
dobrobytu. P 


ZIEMIE ZACHODNIE TO NIE SPRAWA 
PRZETARGÓW Ą NASZEGO ŻYCIA 
Z czujnością i gięboxrą troską baduny 

zjawiska zachodzące w Niemczech, gdzie . 

zaledwie w rok po druzgocącej klęsce hit- 

leryzmu odradzgja si. znów nastroje i ten- 
doricje, stanowiące groźbę dla naszego bez- 
picczeństwa. 

Z równą uwagą obserwujemy . podejrza= 


ne machinacje kół międzynarodowej reak- 
cji, która znów kosztem narodów konty- 


nentu europejskiego, pragnełaby grać na 


wzmocnienie i odbudowę rismieckiego po~- - 


tencjału i co ża tym idzie — agresji. Opi 
nia połska potępia jak najostrzej wystąpie- 


nia podobne do przemówienia p. Churchil- 


la, który w swym antypolskim zacietrze- 
wieniu, zapominając o tym, co mówił, gdy 
polscy lotnicy ginęli nad Londynem, docho- 
dzi do tego, że ofiaruje Niemcom z lekkiej 
ręki terytorium, oddane nam jednomyśłnie | 
decyzją mocarstw w Poczdamie. Jest rzeczą” 
całkiem oczywistą, że na tego. rodzaju wy- 
stąpienia cała Polska daje jednomyśl- 
nie odpowiedź: Ziemie zachodnie odda= 
ne nam w administrację pozostaną in- 
tegralną częścią terytorium Rzeczy pospo-' 


W tych warunkach Rżąd Polski postano- litej na zawsze, To nie jest sprawa przetar- 
wił postawić sprawę Hiszpanii na porządku | gów międzynarodowych, to nie jest sprawa, 
obrad Rady Bezpieczeństwa. Motywy tego | która mogła by stanowić igraszkę w rękach 


kroku są jasne i proste: Naród polski, któ- | zawodowych handlarzy, 


ry stracił w statniej wojnie 6 milionów 
ofiar przywiązuje ogromną wagę: do tego, 
-|by zlikwidować wszelkie ogniska agresji. 
Dlatego nie możemy pozostać obojętni na 
fakt że w Europie istnieje faszystowskie 
państwo, które urąga demokratycznym si- 
łom całego świata i jawnie mobilizuje swe 
wojska, stając się niebezpieczeństwem dla 
pokoju światowego. Wszelkie zagrożenie 
bezpieczeństwa Francji stanowi i zagrożenie 
naszego bezpieczeństwa: oto dlaczego pod- 
trzymaliśmy początkową inicjatywę Francji 
i postawiliśmy sprawę Hiszpanii na forum 
międzynarodowym. Uczyniliśmy to w po- 
czuciu pełnej odpowiedzialności, jako czło= 
nek Rady Bezpieczeństwa powołanej do 
czuwania nad „pokojem i bezpieczeństwem 
świata. Dobrze się stało, że sprawę tę podję- 
ło państwo, które ma moralne prawo do in- 
teresowania się sprawą Hiszpanii, gdyż kręw 
tysięcy najiepszych synów 'naszcgo narodu 
wsiąkła w żiemię hiszpańską w walce z fa- 
Szystowską tyranią. Wierzymy, że Radą 
Bezpieczeństwa znajdzie właściwe rozwią- 
zanie tego problemu i że zerwanie stosun- 


czy producentów 
nafty lub broni. Nasza granica na Odrze 
i Nysie, to kwestia życia, kwestia naszego 
bytu państwowego i narodowego i dlatego 
nie mamy „żadnej możności podejmować 
dyskusji na ten temat. 

Uważamy, że Polska mogłaby wnieść na- 
der cenny wkład doświadczenia i dobrej 
woli do rozwiązania skomplikowanego pros 
blemu Niemiec. Nasze ofiary poniesione w 
walce z Niemcami, nasze bezpośrednie są- 
siedztwo z tym krajem i w”eszcie rola, jaką 
odgrywamy w zapewnianiu bezpieczeństwa 
w tej części Europy — wszystko to pozwa- 
la nam spodziew: ać się, że decyzje, dotyczą- 
ce Niemiec, będą A z udziałem 
Polski. 

Polityka SĘ BR demokratycznej Pol- 
ski kroczyć będzie nadal niezłomnie po dro- 
dze zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa 
naszemu krajowi, po drodze współpracy ze 
wszystkimi narodami miłującym' pokój £ 
wolność, zarówno w bezpośrednich stosun- 


Saon i area EE o 


ONZ. 
Po ptzemówieniu wiceministra Mo 


ków dyplomatycznych z rządem Franco |dzejewskiego zabierali głos przedsta- 


zaktywizuje siły demokracji, przyspieszając 


likwidację frankistowskiego źródła niepoko- | deklar 


ju i agresji. 


IW imieniu Stronn'ctwa maga 
heerten pos. edwornty, 
neślając | specjalnie wżrastdjące 


wiciele Klubów Poselskich, składają 
'acje w die polityki Ra 


nicznej. > | 


enie przedstawicieli klubów - 


na temat politvki zagranicznej ` A 


budowniczych Polski Ludowej, z da: 
żą wdzięcznością wita zawar 
przez Rząd Polski pierwszego . ukła- 


wciąż niebezpieczeństwo niemiec- z repatriacyjnego z rządem — 


kie. © 


W imieniu PPR śe głos pos. 


Ochab, zgłaszając zaufanie do ea tycznego p Tienen at pos. 


Rządu, do jej rea- wicz; d 


-F tyki zagnani cznej 
rzmu i 
lar naszej polityki zagranicznej mów 
ca uważa przyjaźń i wieczysty so* 
se Bes z wielkim krajem radz eckim. 

rugim filarem jest sojusz z innymi, 
krajami słowiańskim. Trzecim — 


(przyjaźń i ścisła współpraca z demo | 


kraiyczną Francją— wreszcie czwar; 
tym flarem jest konsekwentne ych 
żenie do zacieśnenia zyjsznyc 

stosunków ze wszyst 


łującymi pokój narodami świata, a w | stwo broni — fa płaszczyźnie 
z wielkimi demo- | 


rwszym rzędzie 
wóz śe żę republikami ańglo - sa- 


Po przerwie zabiera głos mai >> 
wnowski, który szeroko omowi. 
mat stosunków polsko - enar eie 

W ‘miena Polaków z Francji za- 
biera głos pos. Andrzejewski Julian, 
wyrażając uznanie za sukcesy odnie 
sone w polit ce zagranicznej. Wy- 


chodźtwo polskie we Francji, pragną 
ce jak najrychlej stanąć w szeregu 


/ 


onsekwincji. Za główny fi-| 
Ka 


W imien'u Stronnictwa Demo 


jąc pełne zaufanie do 
prac Min, Spraw Zagranicznych: 
W imieniu PSL pos. Nadobnik wi 
rzeczowe sprawozdanie z rozwo” 
Fa naszych stosunków m ędzynarode 
wych, złożone przez wiceministra 
| Modzelewskiego. Kamieniem węgiel 
m naszej pol tyki — oświadcza 
„mówca — jest i mus: być sojusz ze 
| Zwązkiem Radz eckim. Stronnictwo 
mówcy jest zwolennikiem przyjażni 


innym mi | Z Anglią. z którą łączy nas brater- 


rów” 
mości. Zname wystąpienie Churchi!- 
la, PSL wraz z całym narodem mt 


piło. 


Masz do szczęścia prawo -= 

nabądź Jos, a żwawo! 
Cena losu 200 zł. % — 50 zł Wygranych w 
47 loterii 50.000 na ogólną kwotę 62.000.000 
zł w tym 1.000.000 zł, 500.000 zł, 3 po 
250.000 zł.,'20 po 100.000 zł, 44 po 50.000 zł. 
i wiele, wiele innych. Ryzyko niewielkie — 

szans dużo. Ciągnienie I klasy 14-g0 "= 


sań. 
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W dalszym ciągu dyskusji nad prelimina- 
rzem budżetowym, przedłożonym na sesji 
KRN przez ministrą skarbu tow. K. Dą- 
browskięgo, zabiera głos poseł Werłel (PPR). 
który w imieniu swego stronnictwa prote- 
stuje przeciw oświadczeniu klubu PSL, od- 
czytanemu przez pośla Bertolda. 
= Poseł Werfel oświadcza, że PPR wypo- 

wiada się zasadniczo za przyjęciem obecne- 
go budżetu, gdyż stanowi on poważny krok 
naprzód na drodze normalizacji stosunków 
" finansowych Państwa, całkowitego opanowa- 
nia sytuacji na rynku pieniężnym i odbu- 
dowy kraju w sposób powodujący możliwie 
- najmniejsze ciężary dla szerokich mas ludo- 
wych. 
Budżet jest w poważnym stopniu zrówno- 
' ważony, albowiem różnića między wpływami 
| a wydatkami wynosi mniej niż 10% ogólnej 
sumy wpływów, podczas, dy np. w W. Bry- 
tanii delicyt budżetowy sięgą, 25% ogólnej 

sumy wpływów, a w Polsce w roku 1921 

przekraczał 50% tej sumy. Mówsa uważa 

jednak, że ten niewielki stosunkowo deficyt 
może i powinien być jeszcfe zmniejszony 

w różnych pozycjach. 5 


OPODATKOWANIE ZAMOŻNYCH 
Zdaniem stronnictwa mówcy, niektóre po- 
zycie dochedowe budżetu preliminowane są 
zbyt skromnie. Akceptując całkowicie za- 
sadnicze wytyczne budżetu. stronnictwo mów 
gy uważa, że w wielu SRY ih budżet 
ten wymagać będzie poważnych poprawek. 
- Poseł Werfel 
wniosków w sprawie silniejszego opodatko- 
/ wania sfer zamożniejszych oraz objęcia nad- 
-~ miernych zysków przez władze skarbowe. 
A Jednocześnie należy przeprowadzić oszczęd- 
'. mości przez ztedukowanie nadmiernych wy- 
| datków i w wielu działach administracji 
państwowej. Nięuzasadniona jest np wyso- 
kość półmiliardowej dotacji na Zarząd Pań- 
- stwowy Nieruchomości Ziemskich. i 
" Poseł Kwasiborski ze Stronnictwa Pracy 
- kładzie nacisk.na konieczność zwalczania al- 
- kòholizmu, który wywiera zgubne skutki. 
W sprawie budżetu podkreśla, m. in., skrom- 
fe rozmiary preliminarza, który w myśl 
przedłożania rządowego stanowi Zaledwie 
30% budżetów przedwojennych. Odbija się 
to m. in. na aparacie personalnym, który 
jest przeciążcny zbytnią ilością pracowni- 
ków płatnych niedostatecznie i wskutek te- 
/ go nie mogących należycie pracować 
: SPÓŁDZIELCZOŚĆ 
i UKRÓCI SPEKULACJĘ À 
3 Poseł Żerkowski („Społem“) wyraża po- 
~ gląd, że w budżecie Ministerstwa Pracy i 
|. Opieki Społecznej przewidziano zbyt mało 
na świadczenia socjalne. Mówiąc o lasach 
" państwowych, mówca ubolewa z powodu de- 
| wastacji lasów. ? 
Co do programu inwestycyjnego, mówca 
(|. oświadcża, że na odbudówę Warsziwy prze 
 znaczono sumy zbyt małe.] W końcowym 
ustępie swego przemówienia, poseł Żerkow- 
ski mówi o zagadnienfach ruchu spółdziel- 
"czego i podkreśla niezwykle doniosłe zna- 
czenie faktu, że Związek Gospodarczy „Spo- 
_ łem” i Związek Samopomocy Chłopskiej. po- 
stanowiły ściśle współpracować Mówca uwa 
' ła za konieczne przejęcie pewnych dziedzin 
życia gospodarczego przez spółdzielczość i 
wzywa do takiej polityki, by obecną ilość 
, sklepów spółdzielczych przynajmniej po- 
dwoić, co uhkróci spekulacje. 
Poseł Nowak (PSL), po powierzchownym 
-~ zapoznaniu się z budżetem, dostrzega tam 
| wielki rozrost czynnika administracyjnego, a 
następnie pewną niewspółmierność tego roz- 
“rostu w stosunku do zakresu działania po- 
szczególnych Ministerstw. 


O REALIZACJĘ 
KART'/ŻYWNOŚCIOWYCH 
| + Poseł Witaszewski (KCZZ) widzi w spra- 
. wozdaniu budżetowym dokument słusznej po 
-lityki Rządu. W imieniu zjednoczonego ru- 
| chu zawodowego, mówca wyraża jednak 
= troskę o byt klasy mobotniczej i stwierdza, 
że sumy na Ministerstwo Opieki Społecz- 
- nej i Micisterstwo Zdgowia — są zbyt szczu- 
- płe. Zaznacza dalej, Æ nie wszystkie uchwa- 
ły Komisji Centralnej Związków Zawodo» 
|. wych, mimo iż spotykały się one z aprobatą 
Rządu, zostały zrealizowane. KCZZ wzywa 
m. in. Rząd do wysiedlenia z miast speku- 
lantów i mierobów i oddania ich mieszkań 
pracującym. Mimo trudnej sytuacji aprow:- 
. zacyjnej w kraju, ruch zawodowy apeluje 
| do Rządu, by znalazł środki na pełną reali- 
> zację kart aprowizacyjnych, jako składowej 
- części zarobku. À 


zapowiada, m in., złożenie í 


PEEN AD ON 


TRZECI DZIEŃ OBRAD 


W trzecim dniu obrad KRN, jako pierw- 
szy zabiera głos poseł Lityński (Str. Pracy), 
który deklaruje pozytywny stosunek swego 


| klubu do przedłożonego planu inwestycyj- 
|nego oraz podnosi sukcesy Rządu w dzie- 


dzinie gospodarczej, 
Poseł Kaczocha (SL), poddaje ostrej kry- 
tyce działalność Ministerstwa Rolnictwa, 


które, będąc resortem prezesa PŚL Miko: ; 


łajczyka, jest obsadzone w większości przez 
jego zwolenników. 
PROBLEM SZKOLENIA KADR 
Poseł Obrączka (PPS), podkreśla donio- 
słość opracowania planu inwestycyjnego. Po- 
seł Obrączka kładzie specjalny nacisk na 
problem szkolenia kadr fachowców, który to 


. ę y : SS ga sły + 4 
problem wkracza w sferę zagadnień odbu-, go klubu o znaczniejsze uwzględnienie w tym | © 


dowy kraju. Ponieważ Ministerstwo Oświa- | 
ty mie może objąć całej rozległej skali; 
szkolnictwa fachowego, byłoby wskazanymi 
— zdaniem mówcy — aby odpowiednie re-i 
sorty same kształciły ten rodzaj fachowców, 
jaki im jest potrzebny. Mówca domaźa się, 
rzeczowego unormowania kwestii pracy i 
płacy robotników młodocianych órsz pod- 


Ę 
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Poseł Załęski (PSL), wyraża radość ż po- 
wodu istaienia planu inwestycyjnego, który 


j oznacza zerwanie z dotychczasową chaotycz- 
l nością w dziedzinie życia gospodarczego. 


DEMOKRACJE ZACHODNIE 


Poseł Wilanowski (SL), zastanawia się 
nad stanowiskiem demokracji zachodnich, 
które wbrew swym zapowiedziom o pomocy 
' Polsce, zatrzymują fachowców polskich na 
obczyźnie, a zwrot polskiego złota uzależ- 
| niają od różnych momentów politycznych. 

Poseł Połapczuk (Zw. Sam. Chł.) omawia 
różnice między cenami artykułów wsi i arty- 
kułów przemysłowych, zaznaczając, że róż- 
i nice te są obeonie mniejsze niż przed wojną. 
Pos. Tilgner (Str. Pracy), zwraca uwagę 
bna pewne dysproporoje planu inwestycyjne- 
go, w związku z czym wnosi w imieniu swe- 


| planie przemysłu spożywczego: „ 


PRZEMYSŁ NIEMIECKI A POLSKI 


Poseł Beniger (Str. Dem), uwydatniając | 
niepomyślny dla Polski fakt stopniowej | 
budowy niemieckiego potenojału gospodarcze ! 
$o przestrzega przed niebezpisczdństwami te| 
"go stanu rzeczy oraz „stwierdza, że należy | 


nosi komieczność zachowania realizmu w pla-, dążyć do tego, by przemysł polski tempem 


kusja nad preliminarzem budżetowym” 


| Cegielskiego i Strrachowice, 


Po zakończenu dyskusji na K, R. 


Wszyscy mówcy podkreślają normalizację stosunków finansowych Państwa N. zebrał g'os wiceminister przemy- | 


u ob. Rumiński, kióry stwierdza na 
wstępie, że inwestycje przemysłowe 


nie mają charakieru jakiejś wielkiej ` 


zasadriczej rozbudowy gospodar- 
czij, Mają one na celu przystosowa- 
ne naszej techn'ki do zmien one; sy- 
tuacji gospod:rczej, a więc jest to 
program wybitnie produkcyjny, Nie 
mniej nawe! przy tego rodzaju inwe- 
isiycjach wchodz! w gre i wprowa- 
| dzenie nowych urządzeń produkcyj" 


siadał śmy. 


Hutnictwo zaczyna w tym roku o 
| bok remon'u generalnego starych 


| pieców, również budowę now: go 
| pieca i kottowni,-np. w hucie „Koś- 
iuszko*, 


niej, pa m:my w 
tym roku zaprowadzić ogółem ok. 
1900 km. nowych sieci. W prz:my- 


| śle me!alowym uruchomiono fabryk 


Wrocławiu, fabryk 
w ra- 
'mach przemysłu obrabiarkowego — 
żbryki we Wrocławiu, w Pruszko- 
wie . Poznaniu, w ramach przemy” 


wagonów. we 


nowaniu. i odbudowy przewyższył przemysł niemiecki | słu motoryzacyjnego — w Ursus 2, 
1 ` 

A EEA N ENAA OOO ZYC RO ROWY Prze pE T tam obok $ neral- 

- nych remontów, inwestycje . nowe, 


Komunikacja i produkcja 


na czele, piany 


inwestycyjnego 


- Przemówienia prazssa S9? taw. Bobrowskiego 


W ostatnim ‘dniu sesji KRN. za-| 
brai głos prezes Ceniraln:go Urzę-i 
du Planowania, kióry w kilku krót-| 


kich uwagach wyjaśnił n tktóre pozy; 


cje planu inwes.ycyjnego, Tow. Bo-i 
browski m. in. oświadczył: 
Główną pozycją w zakrzse inwe-i 


stycyj w majątkach państwowych, my na stanowisku. — że u'rzymanie | 


nkiPoiski z ZSRR, Czechami 


pozycją wahającą się między 70 a, 
80% jest obsianie w toku akcji wio” 
sennej na zachodzie ziem  ugorują 
cych, należących do majątków pań-; 
stwowych. Jest to fregmemt akcji| 
siewnej, kióry przypada na obszary; 
nie rozdrme otťszarnikom, a będące 


w rękach Pańsiwa. 


Odcinki, na które kładziemy zab” 


ciężkości, uznajemy w fazie dzisiej 
szej za problemy saczelne, k'órych 
rozwiązanie wcześniejsze warunku- 


je rozwiązanie innych, pods'awo* A ; c Ak 
wych problemów, — ta odcinki ko-i pose w sprs wie pol tyki zagranicznej jaznych stosuckach ze. Zw. 


również przerostu e'atów w adm'ni-| “5 D |» : dać doba 
sinacji, Powiększanie planu inwes yi u: S rzenies one lam DOR maszyny. 


cyjnego min.sier. uważa w danej 
rali się nadal we zachwiać równowa 
gi cen, ażeby w ten sposób nie spo” 
wodować zjawiska inflacyjnego So; 
równowagi gospodarczej na wszyst“ 
kich odonkach jest naszym podsta- 
wowym obowiązkiem. 


"Fi 


chwil za niemożliwe. Będziemy s'a- 


które łączne ze starymi pozwolą o- 
siąśnąć poziom produkcji prz”dwo- 
jennej jeszcze przed ukończeniem te 
gorocznych inwestycyj. Całkiem no- 


we i na wielką miarę zakrójon» bę: 
dą prace przy odbudowie zak/adów. 
w. Oświęci- 


berzyny syntetycznej 


jlurządzen a, przekazane przez Zwią 
' zek Radziecki z terenów okupacyi- 
| nych w Niemczech. Szereg nowych 
|inwestycyj przeprowadza się w prz? 
myśle włókienniczym papiern:.czym. 
materialów budowlanych i icnych. 


M nister M ne — kontynuuje mó- 
wca — rzucił swego czasu z tej try- 
buny wizję planu 3-letniego, 


rogram wybitnie produkcyjny 
Przemówienie wiceministra przemysłu 


nych, których w przemyśle nie po”|j d 


„który 


|ma podwóść produkcję przedwojen* 
ną. Plan ten opracowuje sę obec ie 
„szczegółowo na wszys'kich odcin* 
|jk:ch i prawdopodobnie zostanie je” 
szcze w tym roku ogłoszony. 

Produkcja nawozów sziucznych w 
osa nch micsącach wzrosła bar“ 
dziej, aniż.li produkcja va innych 
odcinkach. Jeże! produkcja azo nia 
ku wynosila w 1937 r. miesięcznie 
przec ę.nie 100, to abecn e wynosi— 
152, sal” rv — 307. Produkea Cho- 
rzowa osiągnęła w marcu łączną pro 
ukcię Mościc i Chorzowa prze 
wojną. 

Rząd przykł:da również wielką 
wagę do ekcktryfikacji wsi. W ub e 
głym sezonie zejck'ryf kowano w 
wojew, krakowskim 60 gromad wiej 
skich w łódzkim 10. w pomorskqw» 
15, w rzeszowskim 20. Produkcja 
maszyn folniczych, stale wzrastają” 
aa,- osiaśnęła ak. 90% produk 
przedwojennej. Nas'ąpiła znaczne 
podwyżka upęawy buraka cukrowe= 
go. Już obecnie zaka*raktowąno 
170 tys. ha czyli o 40% więcej, niż 
przed wojną. 


| Mówca za rzymuje się nad zarzu* 
item © nieren'owności przeds ę* 
| biorstw i braku dochodowośc prze- 
|mysłu, Ten zarzut jest bajką leg n 
| dą nie opar'ą re faktach. S w erdzić 
i należy, że przemysł wpłacił do Skar 
i bu Peńs'wa z tyiulu dochodu go'ów 
ką 656 milionów zło'ych. Ponadto, 
uścił do dna 1.X1.1945 tytułem po- 
'da'ku obrotowego i dochodowego 
242 mił.ony, nie mówiąc o podat- 
kach ra rzecz samorządu i akcji rol- 
nej. Nzstępnie odprowadzono na 
rzecz Funduszu Aprowizacyjn' go 
różnicę między cenam komercyjny” 
mi a sztywnym. 722 miliony zł Nie 
zostało * póliczone jeszcze to. co . 
przemysł zaiwestował - samodziel- 
nie na częściową odbudowę fabryk. 
Sumy te sięgają m liardów złotych. 


w a O O 


Anglią 


Replika wicęmin. Modzelewskiego na sesji KRN 


Na zakończecie dyskusj- nad ex-' 


zku Radzieckiego. W naszych przy- 


munikacji i produkcji któr:.zos ały zabrał, głos wiceminister spraw za'j kim cenię bardzej. ponad czynnik 
wysun ę!e na czoło. Te dwa odcinki| śranicznych Modzelewski, z radoś-i geograficzny przede wszystk m zau- 


łączne starowią w planie 80%, w 


tym komun kacja 40% i 40% prze-. 


mysł i rolnictwo. 
Następnym 


cią  stwerdzając. że deklaracje 
| kte A poszczególnych klu- 
ów wykazały jednomyślność. Wice 


prezes tow. Bobrowski zwraca uwa; in.: 


śę, jest problem mwestycyj nowych. 
Aczkolwiek w planie inwestycje ro- 


się  konięcz- 
sojuszu 


Czasem uzasadnia 
,Tość naszego braterskitgo 


wę s'anowią 7%, w całośc przemy- i ze Zw, Radz eckim tylko naszym po 
słu 15%.a w poszczególnych dziedzi |lożen em geogreficznym. Powiedział nie układały się tak, by mógł on wte o Polsce zegranicą jest następujące: 


nach’ itae iey nie -łoeiw in) 
wielkich į 


kwotach zawiera się szereg Śma* | przekonywu'ąca, 


30% — to jednak w tych nie 


bym — siwierdza mówca — że tego 
rodzaju argumen'acja może i jest 
ale na pewzo nie 


łych projektów jak np. projekt stwo | jest głęboka i nie wystarcza, Mieliś- 


rzenia ne istnejącej przed wojrą: my przed rokiem 1939 różnych sasia. Modzelewski porusza 


fanie, 


Ale zaufanie musi być wzajemne. 


i Nie tylko my musimy żywić zaufa” 


unktem, na który minister Modzelewski oświadcza m.|nie do Związku Redzieckiego. sle: 


trzeba, by i Związek Radzieck. miał 
„zaufanie do nas. Otóż na przestrzeni 
"20 lat polityki sanacyjnej i przedsz- 
nacyjnej stosunki z» Zw. Radzieckim 


dy darzyć nas tym zaufaniem, Obe- 
enie to zaufanie, głębokie zaufanie 
|mus'my sobie zdobyć. 

| Jako drugą sprawę wiozminister 
kwes'ię na- 


produkcji benzyny syntetycznej. Niej dów i dz ś mmy różnych sąsiadów, | szych stosunków z Czechosłow:cją. 


mniej jeżeli posiadamy w nowych a jednak nasza polityka w s osunku, Podkreśla on. że jeśli chodzi o opie: ster wyjaśnia, że 


granicach pańs'wa po'ężny aparat 
inwestycyjąy uszkodzony — mus, 
yć w konsekwencji 'przesunięcie 


punktu ciężkości na odbudowę i Te* | mg, 


mont w szerokim znaczeniu tego sło 


wa, 
Na poczst planu inwestycyjrego 
zosialy uruchomione kredyty na su 
mę 2 miliardy 40 mlionów złotych. 
Plan jest wyb tnie realny, W toku 
kwartału IV osiągnę! śmy poziom in- 
b gołą najlepszy wogóle dla i. we” 
stycyj w Polsce. Na odcinkach klu- 
czowych tempo inwestycyj będzie 
wyższe od tego: co osiągn ę'o nawe! 
w okresach lepszej koniunk'ury- 
aaa do lat przedwojennych 
ędziemy w tym roku na poz omie 


inwestycyj sw: ag „wyższym. 


—_ REPLIKA 
TOW. MIN. DĄBROWSKIEGO 
Przewodniczący udziela następ- 

nie głosu ministrowi Skarbu tow. Dą 

browskimu, który odpowieda na 
momenty poruszone w dyskusji. Mó- 
wca stwierdza — naw ązując do z3- 
rzutów — że budżet jest realsy. Tak 
samo w przeszłości, jak i na przysz” 
łość będziemy starali się ze strony 
rozchodowej budże'u wszystko co 
jest przerostem usuwać. Do!yczy to 


dziec-. 


tych powia'ach przebywa kilkuset 
Ceai, - obywateli. narodowości 
częgk ej mogę odpowiedziać jednos 
więozj jest tam mogił polesłych żoł- 
nierzy polsk.ch, którzy walczyli o te 
ziemie, aniżeli żywych Czechów (bu' 
„rzliwe oklaski). i 

Przechodząc do zarzutów pod a“ 
, dresem propag:ndy zagraniczn:j. mó 
|jwca podkreśla że stanowisko M ni- 
i s'ersiwa Spraw Zagranicznych w @- 
,dojesieniu do kwesti. wiadomości 


;chcemy tylko rzetelnej inform*cji o 
Polsce Rzeielna informacja o tym, co 
sie w Polsce dzieje- czego chcemy w. 

: polityce zagran'cznej, nam absolut: 


„nie wystarczy. 
Kończąc swą Pi Sigur wicem'ni" 
gdy w prasie uka- 


do nich, jakkotwek położen e geogra | kę nad Polakami na Zaolzu, to czy” zały się w adomości o rzekomych ro 
ficzne jest podobne. ne jeat id nty* | nimy i nadal czynć będziemy wel-. kowaniach w sprawie ulokowania 


KONFERENCJA LEKARZY POLSKICH 
I RADZIECKICH 


czna z naszym stosunkiem do /Zwią- kie wysiłki, aby tam'ejszej ludności armi; 
manean wz polskiej nie działa się krzywda. Ne zwrócono sę do miarod:jnvch czyn* 


stety do tej pory mie możemy po- 
chwalić sę wynikami dodatnimi. 
Co się tyczy pretensji do Kładzka 


Andersa w  Transjordanit, 


"ników brytyjskich i stamtąd otrz 
| mano auforytatywne zaprz:ozenie 
jakoby tego rodzaju rokowan a mia: ` 


W niedzielę dn, 28 bm. o godz 16-ej w|* Bystrzycy, to stwierdzić muszę, że ły miejsce. Wiceminister Modzelew= 
sali Miejskiej Rady Narodowej (gmach] jeśli podstawą do roszcz ń czeskich ski wierzy temu zaprzeczeniu rządu 
|BGK) odbyła się zorganizowana stara-| w tym kierunku ma być to, że w brytyjskiego. 


niem Zarządu Głównego Towarzystwa Ptzy- 
jażni Polsko - Radzieckiej publiczna konfe- 
rencja polskich władz sanitarnych z przed- 
stawicielami radzieckiej służby sanitarnej, 
którzy niosą pomoc lekarską ludności pol- 
skiej. O wrażeniach i doświadczeniach ze- 
branych na ziemiach polskich przez radziec- 
kie ekipy sanitarne, mówił przewodniczący 
radzieckiej delegacji lekarzy dr. Teodor 
Krawczenko, 


- KSIĄŻKI SZWAJCARSKIE 
DLA WYŻSZYCH UCZELNI 


'Polski Czerwony Krzyż otrzymał wraz z 
darami szwajcarskimi od instytucji pomocy 
Don Suisse pewną ilość książek i broszur 
dla rózprowadzenia pomiędzy wyższe uczel- 
nie w Warszawie, x 

Książki o treści naukowej w ilości 780 


Podobną ilość książek í broszur o charakte- 
rze podręcznikowym przydzielono Związko- 
wi Nauczycielstwa Polskiego 


Kurs przewodników po Warszawie 


W Warszawie już się rozpoczął ruch wy” 
cieczkowy. Naturalnie dopóki dnie są chłod- 


udział w Kursie członkowie innych organi- 
zacji młodzieży i dorosłych. Organizacjom 


ne wycieczki ograniczają się głównie do o-| tym rezerwuje Towarzystwo pewną ilość 


bjektów miejskich. . 

Brak przyłtym popularnych przewodników 
drukowanych, utrudnia „samotnikom* wẹ- 
drówki krajoznawcze. Z 

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze wobec 
braku kadr wykwalifikowanych przewodni- 
ków, których szeregi wojna mócno przetrze- 
biła, organizuje kurs przewodników po War- 
szawie i okolicy Kurs ten dostępny będzie 
nietylko dla członków Towarzystwa, ale i 


5551la młodzieży szkolnej. Ponadto mogą wziąć 


miejsc na tym kursie. Prostu rzecz, że kurs 
nie może liczyć wielu uczestników, to też po- 
żądanym byłoby wczesne zgłaszanie się oT- 
ganizacji zainteresowanych, celem zarezer- 
wowania miejsc. Kurs rozpocznie się w pierw 
szych. dniach maja rb., a wykładowcami bę- 
dą świetni znawcy Warszawy to też goziom 
kursu będzie niewątpliwie wysoki > s 

„Informacji udziela i zapisy przyjmuje 
biuro PTK, ul. Widok 10, II piętro, w godz 
10 — 18. 


i 


tomów otrzymała biblioteka uniwersytecka | 


WARUNEK Ay 


Na dzień 1 i 3-go Maja 


znajdzie się nu półkach wszystkich księgarń 
jako setna książka 


„Czytelnika” 


m © s m © 
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- Publiczna szuzba zdrowia w Anglii. 


Londyn, w kwietniu. 


| przyjrzałam się jej dokładnie. Lśniła 


"Dodał jeszcze — wesołym: głosem 


W drugim dniu moj:go pobytu w| czystością, miała ślicznie u rzymane  — dobranoc 'i ne dając mi czasu n 


Londynie „coś“ ugryzło mn e w pol- 
czek, Na wszelki wypadek postano- 
wiłam pójść: do :doktora. 

Port er'rekomendował doktora K. 
— „zaraż za rogiem" właściciel ho- 
telu szukał już adresu doktora z Har 
ley Street, ale obaj, obejrzawszy mój 
policzek, zawyrokowali, że doktór 
K. wystarczy. Poriier zzprowadził 
mnie i ulokował w poczekalni. 
prócz mn e sizdział tam już jeden pa” 
cient, starszy człowiek. Po chwoli we 
szła otyła jejmość w bardzo brudnym 
białym fariuchu — pełniąca widocz- 
nie obowiązki asystentki i oświad- 
czywszy mi: „masz wyjątkowe szczę 
ście, doktór przyjm e cię, kochanie”, 
rozpoczęła poutną pogawędkę z cze- 
kzsjącym panem, widocznie stałym 
bywalcem. À 

Rzecz działa się- w mieszkalnej 
dzieln cy Londynu, zabudowanej ma 
tymi bliźniaczymi domkami. Dziec. 
bawiły się przed domami, na scho” 
dach i chodniku. Sąsiadk , wracające 
z zakupów, wpadały na chwilę do po 
czekaln, aby zamienć parę słów z 
damą w brudnym łar' uchu. Jedna z 
nich. widocznie akuszerka, posiedzia 
ła dłuższą chwilę, zdenerwowana fa“ 
kiem, że wezwano ją do porodu o 
dóbn: parę godzin za wcześnie. 

Przeglądając się w lustrze nad ko- 
minkiem, stwierdz łam, że policzek 
spuchł wyrażn e. f 

W końci dr, K. dał znak życia, 
Starszy jegomość wszedł i zaraz wy- 
szedł. Jejmość wprowadziła mnie do 
gabinete = . i 

Weszłam i zadrżałem. Dr. K., tęgi, 
kró'kowzroczny starzec urzędował 
w rozkosznym bałaganie, Pokój był 
malutki, meble i ks qżki pokryte war 
stwą kurzu Na bi: ku stały naczy- 
nia pełne ołówków, narzędzi chirur“ 
gicznych, kawałków plastra i waty. 
Na kominku tuż nad głową doktora 
siedz'ał kot. 

Zaczęłam żałować, że nie wybra” 
łam się na Harley Street. Doktór z 
wielk'm trudem, obejrzał z dużej od- 
ległości mój policzek, Zawyrokował, 
że to jest bagatela, Trzeba zalep é 
rankę plastrem. 

Wezwał pomocy grubej damy, któ 
ra ogromnymi nożycam: eng 
kółko plasira,...a... doktór K. drżacą 
ręką umocował je na podczku. s: 
s'ępnie zainksował pięć, szyl ngów. 
Wyszłam żeśnana gromkim okrzy” 
kiem jejmości — „uważaj na schodk:, 
kaczusiu”., Wróciwszy wieczorem do 
hotelu, zdarłam plaster i zobaczy” 
łam, że opuchl zna dotarła do oka. 
Dolna powieka miała kolor ciemno 
brązowy. Postanowiłam działać ener 
gicznie. , ` 

Pojechałam do najbl ższego szpita- 
la. Był to szpital St. Mary, w dzielni- 
cy Paddington.. 

Przyjechałam tam o godz. 9 wie” 
czór. Szptalny port'er rzuciwszy o 
kiem na moją twarz krzyknął: 

— Wypadki, pierwsze drzwi na 
prawo. WL s 

Weszłam do dużej poczekalni, któ 
ra wyglądała ponuro i odstręczająco, 
Żadnej szp.talnej bieli, Ciemno zielo- 
ne ściany, dawno nie odnawiane i 
obdrapane stare ławki, 

Prawdę mówiąc, miałam 


zamiar 


zawrócić się i wyjść, ale zatrzymała | błagalnym wzgokiem, dodał: - 


mnie pielęgniarka. 
— Proszę do kancelarii, 


Kiedy spisywała moje personalia, |rzeczy na twarzy mogą być złośliwe. 
PANK YYYY YYYY NYYYAKAYNAYY YNY DAYTONA WAYNE 


Ogólnopolski Społeczny Komiiet 


Radiofonizacji Kraju 


W dniu 29 kwietnia rb. z rana rozpoczęły 
się w wielkim studio Rozgłośni Warszaw- 
skiej obrady ogólnopolskiego komitetu radio 
fonizacji kraju. 

Zebranie otworzył Minister Informacji i 
Propagandy tow. Stefan Matuszewski, pod- 
kreślając doniosłą rolę Społecznego Komite- 
tu Radiofonizacji Kraju. 

Z kolei zabrali głos: członkowie prezydium 
KRN ob. Barcikowski, który powitał Zjazd 
w imieniu KRN i pokrótce omówił założenia 
ideologiczne pracy Polskiego Radia oraz Mi- 
nister Oświaty ob. Wycech, podkreślając zna 
czenie wychowawcze Radia. 

Wybrano prezydium Zjazdu. Na przewo- 
dniczącego obrad- powołano wiceministra 
oświaty Biedowicza. 

Dyr. naczelny Polskiego Radia .W. Billig 
wygłosił referat na temat stanu, możliwości 
i zamierzeń rediofonizacji polskiej oraz na- 
kreślił cele i zadania Społecznego Komitetu 
Radiofonizacji Kraju przy realizowaniu za- 
dań, którym radio będzie mogło podołać tyl- 
ko przy pomocy całego społeczeństwa. 

Po rełeracie dyr. Billiga wywiązała się 
dyskusja, w której zabierali głos przedstawi- 
ciele stronnictw politycznych i organizacji 
społecznych, wyrażając całkowite poparcie 
akcji radiofonizacji kraju. : 

W drugiej części zebrania naczelnik Biura 
Studiów PR Pietraszkiewicz wygłosił wstępny 
referat organizacyjny, omawiający projekt 
statutu Społecznego Komitetu Radiofonizacji 


E mie: jest:miejce 


|ręce i włosy. 
|narki podkreślał jej świeżą dziew” 
częcą urodę. Była bardzo uprzejma. 

— Czy może pani zapłacić 6 pen“ 
sów? . 

Kiedy szukałam pieniędzy, dodała 
jeszcze — 

— Niech'się pani nie krępuje, je- 
(żeli sprawia to pani jakąś różnicę. 

IZzprowadz ła mne do ambulato" 
rium. Ambulator um nie było ani ła” 
(dne, ani nowocześni: urządzone, je- 
| doak posiedziawszy chwilę przeko- 
nałam się, że utrzymywano je w skru 
pulatnej czystości. Dwa . olbrzymie 
sterylizatory bulgotały przyjemne 
na gazowej kuchence, 

Rozpoczęło sę czekanie. Po dłuż- 
szej chwili wpadł młody bardzo zde” 
nerwowany dok!ór i oznajmiwszy; ` 

— Muszę prosić panią o chwilę 
cierpliwości, jestem zajęjy — znikł. 

Czekałam c erpliwie, P zlęgniarka 
zaglądała co chwilę, żeby upewnić 
mnie, że doktór zaraz przyjdzie. 

Obejrzałam. dokładnie ambulato" 
rium. Na ścianach poczekalni wisia: 
ły dwa afsz?. Jeden zaw erał prze- 
pisy dla pacjentów przychodnich na 
wypadek alarmu lo'n'czego. Drugi 
zaczynał się od słów: mł 

„Ze względu na trudności. finznso- 
we, zarząd szpitala postanowił że 
każdy przychodni pacjent, ma płacić 
6 pensów, o ile może sobie na to po” 
zwol ć", . AEEA 

Zrob ło mi się trochę przykro, kie 
dy przypomn ałam sobie 5 szylingów 
wydane na dr. K, ale uspokoiłam 
się, przeczytawszy „datę na afiszu: 
„1926. LAŁ: F 

Tyle zmian dzieli nas od tego cza” 
czasu — pocieszałam sę, że może i 
syluacja finansowa szpitala uległa 
zm anie, NE M 

Po długim czas'e. po dziesiątej zja- 
wił się doktór, bardzo przepraszając, 
że; musiałam czekać tak długo. 

Muszę jeszcze zalać się dzieck'em, 
po'em jestem na pani usługi. - 


Dziecko przewiezono do szpitala: 


z matką, która,uległa wypadkowi i 
leżała w separatce, Doktór dopilno* 
wał urządzenia spania dła dziecka, 
nakazał PEREZ: aby „opiekowa 
ła się smarkaczem .i mrucząc. o „. 
= To mie jes ala dzióck, 
pewny jestem, że nie — pocągną 
mnie do ambulatorium. . .. f 

Policzek mój nie podobał mu się. 
Jego zdaniem — zakażenie. Trz:ba 
zrob'ć zastrzyk. Uprzedził mnie, że 
zastrzyk będzie bolesny i wyciągnął 
folkę z jakąś paskudną cieczą. Za- 
strzyk nie był bolesny, ale dok'ór 
wątpił, czy mówię to szczerze. Po” 
czem stojąc obok stołu. 
kolanie receptę i oznajmił: —,. 

‘u Dałem pani najlepsze lekar” 
stwo jakie mamy — pencilinę, Bar- 
dzo mi przykro, ale trzeba zrobić je: 
szcze całą serę. Musi pani przycho- 
dzić dwa razy dziennie, Może pani? 

Uznsłam, że jest pora, aby przyz” 
nać się, że jestem cudzoziemką. Do* 
któr dowiedziawszy S'ę, że jestem 
Polką, która przyjechała niedawno z 
kraju, wygłosił kilka miłych słów 0 
„bohalerskim 'narodz'e*”, który tyle 
przecierpiał i patrząc na mnie wręcz 


— Moja droga, ja panią proszę, 
n'ech pani wę nie zaniedbuje, takie 


Kraju, po czym dokonano. wyboru zarządu 
tymcżasowego komitętu, na którego czele 
stanął ob, Barcikowski, . 

Uchwalono w dalszym ciągu szereg rezo- 
lucji oraz przyjęto statut Społecznego Komi- 
tetu Radiofonizacji Kraju. 
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1605 Komitetów PPOK 


jest juz czynnych 


W związku z kongresem PPOK, 
który odbędzie się w Warszawie 12 
maja,” Naczelny Komitet Obywatel- 
ski PPOK zwrócł się z apelem do 
wszystkich komitetów lokalnych, 
które jeszcze ostatecznie nie ukon- 
stytuowały s'ę, aby natychmiast 


przeprowadziły swe zorganizowanie, 


się. Apel ten nie pozostał bez echa. 
Na dz eń 29 b. m. było już na terenie 
kraju 1605 kom tetów, w tym: 14 wo 
jewódzkichy 208 powiatowych, 371 
miejskich, 1012 gminnych. 


Należy sądzić, że do czasu òtwar- 
ca kongresu wszystkie komitety 
zorganiznią się i co za tym idzie wy 
ślą do Warszawy po jednym swo m 
przedstawicielu. ` 


Sztywny ubiór: pielęg-| 


napisał na| 


podziękowanie, zniknął. | | 

Odiąd przychodziłam do szpitala 
St. Mary dwa razy dziennie: o 9 rano 
i6 po południu, Rato bywało do 60 
pacjentów (raz naliczyłam 72, ale to 
był wyjątkowy dz eń) wieczorem tyl 
ko mała grupa s'ałych bywalców: ru 
da kobieta z chłopcem chorym na za 
palene ucha środkowego, starsza 
pani, która dos' awała zasirzyki glu- 
kozy, dziewczyna z Land Army, któ- 
ra miała jakiś kłopot z paznokciem 
u dużego, palca. j 

Pewnego dria przyszła młoda, ele 
gancka kobieta, którą „coś” ugryzło 
"w ramię, Pocieszyła się patrząc na 
moją twarz. Była w Londynie przeja- 
zdem. Pow edziała mi, że wyszła za” 
mąż za Holendra, który słażył w ar- 
mii angielskiej; Właśnie wracała z 
Amsterdamu, gdzie szukała śladów 
męża, Zrzucony został jako skoczek, 


Śśdzieś na wschodnim terytorium Nie 


mec, może w Polsce? Nie ma o nm 
żadnej wiadomośc’. Czy w Polsce są 
jeszcze jacyś cudzoziemscy jeńcy 
wojenni? Czy są jakieś obozy? Dużo 
ludzi powróciło z Polski, wróciło 
dwóch jego kolegów, czy możliwe że 
mąż jej jeszcze wróci? 

Wydawało się jej, że mąż jej musi 
być w Polsce. - 

Patrzyła na mnie zaniepokojona i 
jednocześnie uradowana, bo tłuma- 
czyłam jej, że może jeszcze wrócić, 
że dopiero niedawno czy.ałam w ga” 
zeiach polskich ogłoszenia wzywają 
ce obywateli holenderskich do reje” 
stracji w ambasadzie. Bo mów ono 
jej, że Polacy nie lub ą Holendrów— 
czy to jest prawda? Co ja o tym my- 
śię, czy możliwe, aby wydano go 
Niemcom? 

Oświadczyłam jej stanowczo, że 
może być spokojna; jeżeli tylko mąż 
jej trafił do Polsk: wśród Polaków na 
pewno; mu pomogli. Żeby odwrócić 
jej uwagę, opowiedziałam jej o tys:ą- 
cach zaginionych, których rodz ny 
szukają przez radio, przez ogłosze” 
na w prasie, Opowiadałam jej, jak 
ludzie znajdują się po sześciu latach 
rozłąki, znajdują się cudem, trafem, 
przypadk em. Angielska żona Holen- 
dra pairzyła na mnie uważne, twarz 
rozjaśniała się jej powoli i powtarza- 
E r BO BAG x odabńpskachofa 1: 

„łoleż ja,czekam, on wróci, na- 

pewno, Mów.ą, że wylądował szczę” 
śliwie..... 
„l tak przychodziłam dwa razy 
dziennie. Zawsze ta sama pielęgn ar- 
ka (pracowała od 8 do w.eczora z 
dwugodzinną przerwą od 2 do 4 po 
poł.) krążyła między pacjentami, uś- 
miechnięta, miła, uprzejma. ; 


„Nie pamiętam już czy St. Mary wj 


grała mecz Rugby z Guy, Hospiia 
Nie pam ętam także, który z tych 
szpitali przyprowadził żywego sło- 
nia, jako maskotę, na boisko, 

Ze szpilala St. Mary wyniosłam 
wspomnienie rzetelnej pracy, uczci” 


tala pozwala mi na osobisty, życzli- 
wy stosunek, do projektowanej us'a 
wy o orgamwzacji bezpłatnej służby 
zdrowia, która jest obecnie dyskuto- 
wana w parlamencie angielskim, 


. G, N. 


i AAA 

WIEŚĆ 

CZTERECH OPRYSZKÓW 

PRZED SĄDEM DORAŹNYM 

W dniu 7 maja staną przed Sądem Do- 
raźnym w Warszawie Marian Zbrzezny, Zdzi 
sław Wajchrowski, Tadeusz Borne i Hen- 
ryk Miedzianowski, oskarżeni o dokonanie 
napadu na mieszkanie Władysława Czarnec- 
kiego. Rabusie, grożąc natychmiastowym u- 
życiem pistoletów, zrabowali 22.000 zł, 4.000 
rubli w banknotach, 40 rubli carskich w zło- 
cie i biżuterię. Jednocześnie zabrali znajdu- 
jącemu się przypadkowo w tym mieszkaniu 
Józefowi Sobczakowi 6.600 zł. 


ROBOTNIK ZAPOBIEGŁ 
ROZBICIU POCIĄGU 

Robotnik obchodowy odcinka drogowego 
Opoczno z Łódzkiej Dyrekcji Kclejowej, 
Franciszek Zięba, został wyróżniony za za- 
pobieżenie wypadkowi przez zatrzymanie 
pcciągu Nr. 6683 na szlaku Opoczno - Si- 
towa podczas szalejącej burzy. 


4 MAJA—ŚWIĘTEM HUTNICTWA 

W dniu 4 maja przypada świ:to patrona 
hutnictwa, św. Floriana. Uroczysty obchód 
tego święta został w przemyśle hutniczym 
przeniesiony na niedzielę dnia 5 maja i bę- 
dzie świętowany we wszystkich zakładach 
hutniczych. ' 

Prącownikom, którzy przepracowali w 
przemyśle hutriczym 25 lub 50 lat, zostaną 
wręczone dyplomy. -- < ; 


£ 


DALSZE WYNIKI PIŁKARSKICH 
MISTRZOSTW WARSZAWY 

LEGIA — KKS „RUCH“ (PIASECZNO) 
13:1 (5:0). Mecz o mistrzostwo klasy A ro- 
zegrany w Piasecznie przyniósł Legii wy- 
sokocyfrowe zwycięstwo 13:1 (5:0). Wyso- 
kim łupem bramkowym podzielili się: Cy- 
ganik (4), Kohut (3), Górski (2), Hawale- 
wicz (2), Szymański (2). W przedmeczu 
drugich drużyn wygrała także Legia 11:0 
Gs 12 

TEDNOŚĆ — MIRKÓW 4:1 (2:1). Zasłu- 
żone zwycięstwo odniosła lepsza technicznie 
drużyna Jedności, umacniając w ten spo- 
sób swą czołowa pozycię w tabeli. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Podkasany (3), 


| Stolarczyk, IH_ (1). dla pokonanych. Ryt- 


lewski. Wyróżhić należy Podkasanego, Sto- 
larczyka III z Jedności oraz Kiełbiewskie- 
gc i Rytlewskiego z Mirkowa. 

„POGOŃ — ZNICZ 3:2 (2:0). Oczekiwane 
z dużym zainteresowaniem zawody piłkar- 
skie o mistrzostwo klasy A rozegrane w 
Pruszkowie przyniosły nieoczekiwane lecz 
zasłużone zwycięstwo  grodziskiej Pogoni. 
W drużynie Znicza zawiódł przede wszyst- 
kim atak, na którym znać było zmęczenie. 
Zawody prowadził ob. Gronowski. 

W przedmeczu II drużyn osiągnięto wy- 
nik remisowy 1:1 (1:0). ż 

RADOŚĆ — HURAGAN 0:0. Mecz o mi- 
strzostwo klasy B rozegrany w Wołominie 


wego spełńiania obowiązków. I ten! przyniósł wynik bezbramkowy mimo iż 
sympatyczny obraz ang elskiego szpi | obydwie drużyny usiłowały strzeli uprag- 


nioną bramkę. 

W meczu bokserskim - ŁÓDŹ — POMO- 
RZE, odbytym w Bydgoszczy, zwyciężyła 
zasłużenie reprezentacją Pomorza w stosun= 
ku 10:6. Wszystkie walki rozstrzygnięte zo- 
stały na punkty, Poziom średni. Sensacją 


| 


a 


Gir. D TEZA S YW 07 AYO WETA SEPIA 


Prywatny lekarz i szpital | 


NOWY SĄCZ - TARNÓW ŁĄCZY 

26 MOSTÓW KOLEJOWYCH 

W niedzielę przejechał pierwszy pociąg 
na odbudowanej po wojnie linii kolejowej 
pomiędzy Nowym Sączem a Tarnowem, W 
ten sposób odcięte od siebie miasta 26-u 
zniszczonyrni przez Niemców mostami i zde= 
wastowanym terenem kolejowym odzyska= 
ły z powrotem łączność gospodarczą i kom 
mun'kacyjną. 

KTO JEST TEMU WINIEN? 

Obszerne sanatorium dla piucno-chorych 
w Gryźlinach mieści się w gmachu, w któe 
rym znajduje się 250 pokoi. Jeszcze.w ma= 
ju ubiegłego roku posiadało dużą ilość sprzę 
tów i przyrządów lakarskich. Niastety nie 
znalazł się nikt, ktoby ten wartościowy 
obiekt zabezpieczył, wobec tego wszystkie 
urządzenia zostały rozszabrowane. 


PONAD TONĘ WĘGLA DZIENNIE 


WYDOBYWA GÓRNIK 
W ciągu 18 dni roboczych dwóch pierw= 


szych dekad kwietnia w kopalniach prze- 
mysłu węglowego wydobyto ogółem 
2.660.955 ton węgla. Podkreślić należy, iż 
z 11 zjednoczeń przemysłu węglowego — 
7 uzyskało wydajność pon2d tonę dziennie 
na robotnika. Najlepszy wynik ma do za- 
notowania Zjednoczenie Chorzowskis, w 
którym wydajność wyniosła 1.283 tony 
dziennie na robotnika. 


była porażka Kowalskiego (Łódź) z Sowiń- 
skim. Łódź była osłabiona brakiem Olejni- 
ka, Untona i Niewadziła. 

KRAKÓW — ŚLĄSK 1:1 (0:0). W Kato- 
wieach rozegrane zostały zawody piłkarskie 
z cyklu spotkań o puchar ś p. Józefa Ka 
łuży między zespolami Krakowa i Śląska, 
zakończone wynikiem remisowym 1:1 (0:0) 
Reprezentacja Śląska była zespołem lep- 
szym i tylko doskon:łej grze bramkarza 
Krakowa, Rybickiego, zespół krakowski 
może zawdzięczać wynik remisowy. 

MISTRZOSTWA W SZERMIERCE. W 
Katowicach zakończone zostały pierwsze po- 
wojenne szermiercze mistrzostwa Polski 
klasy A. Tytuły zdobyli: we florecie Banaś 


(ZZK Łódż) 7 zwycięstw przed Nawroc- 
kim (Pogoń, Katowice) 3 zwycięstwa). W 


szpadzie Banaś (ZZK Łódź) 8 zwycięstw 
przed Zaczykiem (Pogoń, Katowice) 6 zwy- 
cięstw. Szabla — Zaczyk 7 zwycięstw przed 
Wójcikiem 5 zwycięstw, obaj Pogoń, Kato- 
wice. 

Kapitan związkowy dr. Nawrocki ustalił 
następujący skad reprezentacji polskiej na 
mecz z Czechosłowacją. Szpada: Banaś, Na- 
wrocki, Zaczyk, Fekt. Szabla: Papee, Za- 
czyk, Wójcik. 4 miejsce zadecyduje elimi- 
nacja pomiędzy Sołanem, Nawrockim i Za- 
wadzkim. 


NARODOWY BIEG NA PRZEŁAJ. Te- 
goroczny narodowy bieg na przełaj odbędzie 
się w Warszawie dnia 3 o godz. 11, ze star- 
tem i metą w Parku Sobieskiego, Zgłosze- 
nia do biegu nadsyłać należy do Warszaw- 
skiego Okręgowego Związku Lekkoatletycz- 
nego, Warszawa, ul. Mokotowska 25 — do 
dnia 1 maja. Dla zwycięzców przewidziane 
są liczne nagrody. Specjalne nagrody otrzy- 
mają Okręg i Klub, wystawiający najwięk- 
szą ilość zawodników, 


- Szlachetna inicjatywa tow. Premiera 


Powołanie Państwowej Rady Walki z Alkokolizmem 


Wczoraj powołana została do życią z ini- 
cjatywy i poparcia tow. Premiera Osóbki- 
Morawskiego Państwowa Rada Walki z Al- 
koholizmem. 


Państwowa Rada będzie organem dorad- 
czym i opiniodawczym w ie wszelkich 
zagadnień, związanych ze zwalczaniem tej 
naszej wielkiej plagi społecznej, która na- 
"dkg naszemu wyrządza tak wielkie szko- 

y. 
Rada przedkładać ma Rządowi wszelkie 
projekty ustaw, dotyczących jej działania. W 
skład Rady wchodzą z urzędu Ministrowie 
resortów specjalnie zainteresowanych, 

O konieczności powołania Rady mówił 
tow, Premier podkreślając konieczność wcią- 
śnięcia do wspólnej pracy związków zawo- 
dowych, organizacji oświatowych młodzie- 
żowych, a w pierwszym rzędzie kobiecych. 

Premier stwierdził, że do zagadnienia al- 
koholizmu: podchodzić należy bardzo realnie 
i ostrożnie. Należałoby najpierw wprowadzić 
coś w rodzaju kontroli i ograniczenia spoży- 
cia i dążyć do zlikwidowania wszelkiego ro- 
dzaju karczm, w których panuje atmosfera 
upicia do ostateczności, gdzie prowokuje się 
do wypicia jak największej 'ilości trunku. 

Podczas wojny plaga ta  pogłębiła 
się znacznie, Wskazuje to, że sprawę 
wakli z alkoholizmem należy postawić jako 
wielkie zagadnienie państwowe — na wielką 
skalę, Wygramy tę wojnę tak, jak wyśraliś- 
my wojnę z Niemcami — zakończył tow. Pre 
lis i» zb S a 

Tow. Rusinek w imieniu KCZZ życzył Ra- 
dzie jak najlepszych wyników pracy, dekla- 

k ; 


rując całkowite poparcie zorganizowanych w 
jednolitych związkach zawodowych mas pra- 
oujących. i 

W dyskusji zastanawiano się nad sprawą, 
czy sprzedażą alkoholu powinny zajmować 
się spółdzielnie i podkreślono, iż należy dą 
żyć, aby w przyszłości osoby prywatne nie 


czerpały nadmiernych dochodów w pośre- 
dnictwie handlu alkoholem. 

Do Komisji Organizacyjnej Państwowej 
Rady powołano m. in. min, tow, Matuszew- 
skiego, min, Putka, min, Świątkowskiego 
prof. dra M. Michałowicza, prof. W. Chodź- 
ko, red. J. Szymańskiego i innych. 
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Wedrówka przystanków samochodowych 


Nareszcie uporządkowanie ruchu w Alejach Jerozolimskich 


Celem uporządkowania ruchu w Al. Je- 
rozolimskich na odcinku Marszałkowska— 
Poznańska — Wydział Ruchu Kołowego za- 
rządził co następuje: 

1) Staeja Autobusów Miejskich zostaje 


przeniesiona z rogu ul. Poznańskiej na pla- 


cyk przed b. Dworcem Głównym po jego 
stronie wschodniej. ZR 

2) Z placyku róg Marszałkowskiej i AJ. 
Jerozolimskich zostają usunięte wszystkie 
pojazdy z wyjątkiem postoju dorożek kon- 
nych, których liczba będzie uwidocznio 
na tablicy postojowej. i 

3) Miejsce postoju samochodów daleko- 
bieżnych (naprzeciwko ul. Poznańskiej) zo- 
staje skasowane. Samochodom tym wyzna- 


cza się jako miejsce postoju Plac Zawiszy 

4) Na miejscu, opróżnicnym po postoju 
samochodów dalekobieżnych, wyznaczono 
czasowo miejsce postoju dla samochodów 
EKD i PKS — z tymi, że miejsca te będą 


od jezdni odgrodzone, a omawiane samo- 


chody będą zatrzymywały się wyłącznie 
wewnątrz ogrodzenia. KA 

5) W Al. Jerozolimskich, po stronie 
Dworca Głównego, poczynając od rogu 
Marszałłkowskiej w kierunku do Poznań- 
skiej zostaje zakazane zatrzymywanie się 
pojazdów, co będzie oznaczone stosownymi. 
znakami drogowymi, 

„Powyższe zarządzenia wchodzą w życie 
z dniem 4 maja od godziny 8-ej rano. 


OW OOOO OTO 


Spółdzielczość - to zdobycz 
ludu pracującego miast i wsi 
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EMME Sir. 6 


„ROBOTNIK" 


W koszarach przy ul.Rakowieckiej 


dokonywali hitlerowcy potwornych zbrodni 


(SAP). Okręgowa Komisja do ba- 
zbrodni niemieckich otrzymała 
ostatnio informacje, dotyczące mor- 
derstw, dokonanych przez Niemców 
w czase powstania — w koszarach 
przy ul. Rakowieckiej, w tzw: Stau- 
ferkaserne- 
więzieni w jednej z sal koszar 
mężczyźni (około 180) widzieli przez 
okna w dniu 2-gim sierpnia 1944 r., 
jak do 36 sanitariuszek z. lekarzem 
na czele, ubranych w białe- fartu- 
chy i niosących sztandar Czerwone 
go Krzyża, otwarto ogień z karabi- 
nów maszygowych, kładąc wszyst” 
kich trupem. Me: 
" Po tym zbiorowym morderstwie 
wywołano z sali 10-ciu młodych lu- 
dzi, którzy więcej nie wrócili, Na- 
stępnego dnia kilkakrotnie wypro- 
wadzano po jednym lub dwóch iu- 
dzi. 

W dniu 4 sierpnia wśród uwięvio- 
nych zjawił się SS-man, komendant 
koszar, z ośw.adczeniem, iż za kil- 
ku zabitych w okolicy Niemców mu 
si zginąć 30 cywilnych Polaków. 
Wybrano 30 mężczyzn, których na” 
stępnie rozstrzelano pod vknami 
koszar od strony gmachu SGH. 

Dwunastu wyznaczonych przez 
oprawców ludzi zakopywało zwłoki 
pomordowanych. 


DEAN ZZ IORZODZZZA OZ POOR WEŃ SER ANAZZEN RA 


Po dwóch dniach za -ostrzelenie 


patrolu niemieckiego: na Narbutta, | 


spędzono z tej ulicy do Stauferka- 
serne grupę mężczyzn, których za- 
mordowano przy .pomocy sześciu 
serii z karabinu maszynowego. `. 

Przytoczone dane pochodzą od jed 
nego z uwięzionych, któremu udało 
się wydostać z koszar. Los wszyst- 


Dzisiejsze 
Ochotniczej Rezerwy 


Praga Centralna—godz. 17. Zbiórka przed 
Kom. 14 MO, ul. Wileńska 11. 


26 MO., ul. Mickiewicza 52. 
17 MO, ul. Grochowska 169. 
MO, ul. Ggójecka 38. 


UMOWA TYMCZASOWA 


. 


kich innych więźniów -jest nieznany. 
' Okręgowa Komisja do badań zbro 
dni niemieckich wzywa wszystkich, 
którzy mogliby udzielić jakichkol- 
wiek informacji o morderstwach w 
Stauferkaserne, do zgłaszania sę w 
śmachu Sądów przy ul. Leszno 53— 
55, VI piętro, pokój 617 do p. 0- sẹ- 
dziego śledczego Haliny Wereńko. 


ewiczenia 
Milicji Obywatelskiej 


Zachód — godz. 17. Zbiórki: Grupa I 
przed Kom; 22 MO, ul. Wolska174, Grupa II 


Żolibórz — godz. 17. Zbiórka przed Kom. | przed Kom. 5 MO, ul. Okopowa 17/19. 


W dniu 1-szym Maja zbiórka wszystkich 


Grochów — godz. 17. Zbiórka przed Kom. | członków ORMO © godz. 8 rano przed Ko- 


misariatami swoich grup (jak na ćwiczenia 


Ochota — godz. 17. Zbiórka przed Kom. 6 | lokalne), skąd odmarsz na punkt zborny, wy 


znaczońy przez dowódców. 


5 Warrzawy 


| stwem Budowlanym a Związkiem Zawodo- 


W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM wym Robotników i Pracowników Przemysłu 


* Dnia 27 bm. została zawarta umowa tym- Budowlanego, Ceramicznego i pokrewnych 


‘czasowa: między Społecznym Przedsiębior- 


OOOO OOOO O O O O O YO WW 


1 Mala w Warszawie 


Program uroczystości 


Stołeczny Komitet Obchodu Świę- | 
ta 1 Maja ustalił następujący program 


uroczystości: 


"W dniu 30 kwietnia odbędzie się; 
capstrzyk młodzieży na ulicach War-, 


szawy. 

W dniu I maja załogi fabryk, pra- 
cównicy instytucji i przedsiębiorstw 
zbiorą się w miejscach pracy, skąd u- 


Kuli o godz. 9 r. Trasa: 11-go Listo- 
pada, Targowa, Brukowa j dalej, jak 
Praga Centralna. 
Praga-Targówek: — przy ul. Piotra 
Skargi o godz. 9 r. Trasa: Radzymiń- 
ska, Ząbkowska, Brukowa i dalej, jak 
Praga Centralna. NAGA 
Młodzież wyruszy wraz z po- 
chodami dzielnicowymi i zbierze się 


dadzą się w szyku zwartym na dzie!- na Pl. Bankowym, skąd przejdzie na 


nicowe punkty zbiórki, wspólne dia 
wszystkich organizacji, partii i związ- 
ków. 


PI. Teatralny. 
Koła terenowe Ligi Kobiet zbiorą 
się na Pl. Bankowym o godz. 10 r., 


Kolumny pochodów dzielnicowych |skad przejdą na Plac Teatralny. 


przeciągną ulicami miasta w kierunku 
Placu Teatralnego w następującym 
porządku: 

W/arszawa-Śródmieście: zbierze się 
‘na PI 3-:ch Krzyży i w Alei Stalina o 
godz. 10 rano. Trasa: Bracka, Jasna, 
Kredytowa, “Pl: Małachowskiego, Pl. 
Saski, Wierzbowa, Pl. Teatralny. 

Warszawa-Południe: — na Puław- 
skiej między ul. Willową i Pl. Unii o 
godz. 9.30 r. Trasa: Marszałkowska, 
"Ogród Saski, Pl. Bankowy, Senator- 
ska, Pl. Teatralny. i 
* W/arszawa-Zachód: — na Chłodnej 


9.30 r. Trasa: Chłodna, Elektoralna, 
PI. Bankowy, Senatorska, Pl. Teatral- 
ny. 
Caratia Phoe: — przy ul. Ko- 
zietulskiego o godz. 9 t. Trasa: PI. 
Inwalidów, Mickiewicza, gen. Zającz- 
ka, Przejazd Kolejowy, Pl. Broni, Bo- 
nifraterska, Pl. Krasińskich, Miodo- 
wa, Senatorska, Pl. Teatralny. 
W/arszawa-Powiśle: — przy Elek- 
trowni Miejskiej na Wybrzeżu Koś- 
ciuszkowskim o godz. 9.30 r. Trasa: 
Tamka, Krak. Przedm., Trębacka, Fo- 
cha, Pl. Teatralny. -< AES 
/ Warszawa-Ochota: — przy ul. Gró- 
jeckiej od rogu Niemcewicza o godz. 
9.30 r. trasa: Al. Jerozolimskie, Mar- 
szałkowska, Ogród Saski, Pl. Banko- 
wy, Senatorska, Pl. Teatralny. 
Praga-Centralna: — przy ul. Zyg- 
muntowskiej od Pomnika Braterstwa 
Broni do Kościoła Św. Floriana o g. 
9 r. Trasa: Sierakowskiego, Brukowa, 
Most, Karowa, Krak. Przedm., Trę- 
backa, Focha, Pl. Teatralny. 
`. Praga-Grochów: na ul. Gro- 
chowskiej (bloki TOR-u) o godz. 9 r. 
Trasa: Grochowska, Targowa, Bru- 
kowa i dalej, jak Praga Centralna. 
. Praga-Bródno: — przy Gimn. Liga- 


między Towarową i Żelazną o godz 


Kolejarze, Tramwajarze, Straż Og- 
niowa wyruszą wraz z  pochodami 
dzielnicowymi: i zbiorą sie ną Bielań- 
skiej, skąd przejdą na Pl. Teatralny. 

Ochotnicza Rezerwa, Milicii zbierze 
się na PI. Saskim o godz. 10 r. 

WIEC PIERWSZOMAJOWY 

Wiec pierwszomajowy rozpocznie 
się o godz. 11 na PI. Teatralnym. Po 
wysłuchaniu przemówień pochód prze 
ciągnie ulicami: Wierzbową, Pl. Sas- 
kim, Królewską ` Marszałkowską, 
przed trybuną koło Dworca Główne- 
go w kierunku Pl. Zbawiciela. Roz- 
wiązanie nastąpi przed Pl. Zbawiciela. 
AKADEMIE PIERWSZOMATOWE 

1 Maja o godz. 17-ej w sali Teatru 
Polskiego odbędzie się Akademia 
Pierwszomajowa, zorganizowana sta- 
raniem Towarzystwa Uniwersytetu Ro 
botniczego. W programie: przemó- 
wienia tow. Jabłońskiego i część ar- 
tystyczna (fragmenty „W yzwolenia” 
St. Wyspiańskiego, występ pianisty 
Szpinalskiego. Reprezentacyjna Pol- 


ska Orkiestra Ludowa pod dyr. Wis- 


łockiego i Władysław Broniewski — 
recytacje utworów własnych). . 


a 


1 Maja o godz. 14-ej w sali „Roma; 
Akademia Młodzieżowa. +  * 3) 


ZABAWY LUDOWE 

1 Maja w godzinach.. popołudnio- 
wych w Parku Ujazdowskim odbędzie 
się zabawa ludowa dla uczestników 
manifestacji.i delegacji chłopskich. W 
programie — występy, orkiestr woj- 
skowych i fabrycznych, chór robotni- 
czy it. d.. p? ig 

Ponadto w.dniu-1:Maja,we wszyst- 
kich kinach i teatrach stolicy odbędą 


ganizacje zawodowe i partie robotni- 


cze. 


Gentrala Handlowa Przemysłu Ghemicznego 


Hurtownia Wojewódzka Nr. 1 w Warszawie 


z dniem BO KWIET NIA: przenosi się do ` 


nowego lokalu 
przy ulicy 


Pierackiego 18 


4 róg Nowego - Światu, tel. 88-318 i 88-316.. l 
NA SKŁADZIE: biel cynkowa, minia ołowiana, glejta ołowiana, barwniki techniczne 
i jadalne, lakier do żalaza, sadze aktywne; salmiak w proszku i ogełkach, kwas í 
azotowy, octan amylu, octan metylu, rozpuszczalnik Z, artykuły dla odlewni stali . 


i żelaza i inne towary. PRAS 


CENY OG 


636 


LOSZER: 


Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz. Poszukiwania rodzin, pracy i zguby 
po 5 zł ~a wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 zł W tekście redakcyj* 


nym 40 zł. 


Tłustym drukiem 100 proc. drożej W numerach niedzielaych 50 proc. dro- 


żej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


REDAGUJE KOMITET 


wh 


B — 05294] `. 


- = 


się bezpłatne seanse filmowe i przed- 
stawienia teatralne. Bilety wydają 


zawodów w Polsce, . Oddział w Warszawie. 
Umowa obowiązuje od 1 kwietnia br., aż do 
podpisania układu zbiorowego dla przemy- 
słu budowlanego. 

. Strony zobowiązują się do możliwie naj- 
szybszego wprowadzenia- tej umowy w życie, 
a kwestie sporńe zostaną załatwione w myśl 


| zasad przyszłego układu zbiorowego. 
ma podstawie |. 


Umowa ustala wytyczne, 
których zostanie opracowany system akor- 
dowy. 4 


„BUDUJEMY NOWA SZKOŁĘ 
POLSKĄ” 


Dnia 3 maja o godz. 16 w sali „Roma“ 
przy ul. Nowogrodzkiej nr 49, odbędzie się 
akademia pod hasłem „Budujemy nową szko 
łę polską”, organizowana przez Ministerstwo 
Oświaty. 

W programie przemówienie ministra oświa 
ty Wycecha j wiceministra Bieńkowskiego. 
W części artystycznej występy młodzieży, 

Nauczycielstwo szkół Warszawy proszone 
jest o wzięcie udziału w akademii. 

Wstęp za okazaniem legitymacji nauczy- 
cielskiej lub zaproszenia. 


ZAMKNIĘCIE RUCHU PIESZEGO 


W związku z robotami tunelowymi przy 
zbiegu ulic Nowy Świat i At Jerozolim- 
skich, zachodzi potrzeba zamknięcia na tym 
odcinku ruchu pieszego od dnia 20 bm. 
_3 ZAMKNIĘCIE „o. 
UL. NOWOGRODZKIEJ 
W związku z przeniesieniem końcowego 
przystanku kolejek EKD na dawne miejsce, 
tzn. na ul. Nowogrodzką, (między Marszał- 
kowską a Poznańskaj, została zamknięta z 
dniem 25 kwietnia dla ruchu kołowego ul. 
Nowogrodzka na wymienionym odcinku. 


MIESIĘCZNE BILETY. 
TRAMWAJOWE. 
Celem udogodnienia nabywania miesięcz- 
nych biletów tramwajowych, autobusowych i 
trolleybusowych, biuro sprzedaży przenie- 
siono z ul. Kawęczyńskiej 16 na ul. Zy- 
gmuntowską 8. t , 
Sprzedaż odbywa się od godz. 8 do 14. 


DO 1 MAJA ODBIERAĆ MOŻNA 
ZALEGŁY CHLEB 

Resort Zaopatrzenia zawiadamia; że ter- 

min odbioru zaległego chleba kontyngento- 

wego ze sklepów rozdzielczych na kupony 

kwetniowe rb, mija 1 maja. 


tym czasie nie będzie wcale wydany, a ku- 


przez sklepy przyjmowane, 


WYDAWANIE WEŁNY NA 
KARTKI DLA ODBIORCÓW 
INDYWIDUALNYCH 


Od dnia 1 maja br. wszystkie punkty roz- 
dzielcze artykułów włókienniczych rozpoczy 
nają wydawanie materiałów wełnianych na 
mS I kategorii dla odbiorców indywidual- 
ye ` "er 

„Celem otrzymania 


1 „przydziału, należy 
przedstawić w sklepie  rozdzielczym kartę 
żaopatrzenia (styczeń — luty), z której 
śklep wytnie odpowiedni kupon. Odbiorca 
sam kuponu wycinać nie może. 


ZIEMNIAKI DLA STOŁÓWEK 
, Resort Zaopatrzenia m. st. Warszawy za- 
wiadamia Instytucje i Zakłady Pracy, które 
żłożyły odcinki kontrolne i kupony Nr Nr 34 
1 35 kart marcowych na ziemniaki, by zgło- 
siły się natychmiast po odbiór zleceń (Al. 
Stalina 41 — parter, Wydział Artykułów 
Żywnościowych). 

Resort Zaopatrzenia przypomina powtór- 
nie ob. ob, kierownikom stołówek, o obowiąz 
ku natychmiastowego odbioru ziemniaków. 
`. Zlecenia Ref. Ziemniaczanego Wydz. Art 
Żywn. jak również dyspozycje Zw. Gosp, 
Spółdz. RP „Społem” Okręg Warszawski z 
dniem 6 maja zostaną unieważnione, 
` Wydawanie ziemniaków na punktach wy- 
ładunkowych ul. Dworska 25 i Objazdowa 2 
odbywa się codziennie nie wyłączając świąt 
od godz. 8-ej rano do godz. 19-ej. 


'Nie odebrany przez konsumenta chleb w| 


pony tracą swoją ważność i nie mogą być: 


Przed Pierwszym Maja 


OM TUR W OBCHODZIE 1 MAJA 

Zbiórki OM TUR w Warszawie odbędą 
się w dn. 1 Maja o godz. 8 rano w lokalach: 
Praga Centralna, ul. Szwedzka 2; Targówek 
— Dzielnica, ul. Barkocińska 25; Targówek 
— Osiedle, ul. Gilarska 22; Grochów, ul. 
Podskarbińska 6; Śródmieście, ul. Mokotow- 
ska 51/53; Mokotów, ul. Chocimska 4; Rako- 
wiec, ul, Pruszkowska 6; Ochota, ul. Niem- 
cewicza 9; Czerniaków, ul. Stępińska 42; 
Z. G. W, Czerniaków, ul. Czerniakowska 136; 
Polski Monopol Spirytusowy, ul. Ząbkowska; 
Nowe Bródno, ul. Białołędzka 52; Wola, ul. 
Ogrodowa 39/41; Powiśle, ul. Tamka 18; Żo- 
liborz, ul. Kossaka 10; Min. Inf. i Prop., ul. 
Rakowiecka 4; „Społem“, Grażyny 13; „Spo- 
łem”, ul. Szpitalna 5; Fort Mokotów, ul. Mi- 
łobędzka 16; Szkoła Rzemieślnicza, ul. Zło- 
ta 58; SPB, Al, Stalina 31; Bielany, ul. Pod- 
czaszyńskiego 24; PZS, ul. Grochowska; 
NIK, Al. Szucha 23. Następne Koła udadzą 
się na miejsce zbiórek Dzielnicowych. 

Zbiórka centralna odbędzie się na Pl. Ban 
kowym. Po manifestacji i defiladzie odbę- 
dzie się Akademia Młodzieżowa w sali „Ro- 
ma“. 

“Komendantem grupy OM TUR jest tow. 
Stefan Kobrżyński. 

Dzielnicowe Akademie Młodzieży. odbędą 
się: Społem — dn. 29 bm., o godz. 16, w lo- 
kalu PPS Chocimska 4 Wola — Ogrodowa 
Nr 39, dn. 28 bm., godz. 10. Powiśle — Tam- 
ka 18, dn. 30 bm., godz 16. Ochota — Niem- 
cewicza 9, dn. 28 bm., godz 9. Szkoła Rze- 
mieślnicza — Złota 58; dn. 29 bm., godz. 18. 


WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 
NA AKADEMII TUR-u 


Zarząd Główny Towarzystwa Uniwersyte- 
tu Robotniczego urządza w dniu 1 maja, 
o godz. 18, w sali Teatru Polskiego uroczy- 
stą akademię, w której udział weźmie Wła- 
dysław Broniewski. Poza tym w części arty- 
stycznej programu wystąpią: zespół artystów 
Teatru Polskiego z Osterwą na czele, we 
Fragmentach „Wyzwolenia“ — Wyspiańskie- 
go, według opracowanią T. Żeromskiego, Re- 
prezentacyjna Polska Orkiestra Ludowa pod 
dyr. Wisłocekiego, prof. Szpinalski — forte- 
pian, 

Okolicznościowe 


przemówienie wygłosi 


| przewodniczący TUR — dr H. Jabłoński, 


Wstęp na akademię za zaproszeniami. 


AKADEMIA PIERWSZOMAJOWA 
„ROMIE“ 

We wtorek, 30 kwietnia o godz. 16-ej w 
sali „Roma“ odbędżie się Akademia Pierw- 
szomajowa, na której przemawiać będą: tow. 
Cyrankiewicz sekretarz generalny PPS i tow 
„Wiesław, sekretarz .generalny PPR. 

Po przemówieniach część artystyczna, 

Karty. wstępu wydają komitety dzielnico- 
we, PPS i PPR. 

NOWY SZTANDAR PPS 

W ZAKŁADACH ŻYRARDOWSKICH 

Dnia 28 bm. odbyła się w Żyrardowie uro- 
ARYTON reapare apy 


B. WIĘŹNIOWIE POLITYCZNI 
W SWIECIE 1 MAJA 
Zarząd Główny Polskiego Związku b. 
Więźniów Politycznych hitlerowskich wię- 
zień i 
wszystkich b, więźniów politycznych, wdowy 
i sieroty po więźniach — do masowego udzia 


łu w 1-szo majowych-uroczystościach „Świeę- | 


ta Pracy“. 

Punkty zborne o godz. 9-ej rano przy sie- 
dzibach zarządów Kół. Dla Mokotowa — ul. 
Puławska 12a, dla Żoliborza — Kossaka 10, 
dla Pragi — ul. Barkocińska 25, skąd na 
godz. 10-tą udadzą się wszyscy na ogólne 
miejsce zbiórki przed siedzibę Zarządu Głów 
nego przy ul. Kredytowej 4. 


PORANEK TANECZNY 
SZKOŁY WANDY JEŻOWSKIEJ 
Wanda Jeżowska znana była jeszcze 
przed wojną jako kierowniczka szkoły pla- 
styki i teatru dla dzieci w Krakowie. Za 
czasów okupacji pokonując ogromne trud- 
ności, szerzy w Warszawie wśród przyjaciół 


i uczennic sztukę tańca artystycznego. Zmu- 
siła swoje adeptki do szukania nowych, u! 
nas mało znanych, dróg wyrazu zarówno w | 
geście jak i w mimice. Ostatnie pokazy | 


zespołów Wandy Jeżowskiej (w Konserwa- 
torium i w teatrze przy ul. Zygmuntow- 


„skiej 8) były dla mnie rewelacją. 


‘Były to pokazy przeznaczone raczej dla 
miłośników poważniejszej i głębszej twór- 
czości sztuki tanecznej, Taniec jej możemy 
nazwać ruchem wyrazistym. Wanda Jeżow- 
ska stara się w swych kompozycjach pchnąć 
tematykę tańca ma swoistą drogę. 

Spośród tańców wykonanych przez W. Je- 
żowską, najbardziej wyróżniły się: „Piast“ 
(do muz. Szymanowskiego), „Prośba“ (do 
muz, Chopina) i „Mistrz” (do muz. Kazuro). 

Zespół jej uczennic, nad którymi pracuje 
zaledwie kilka miesięcy, zapowiada się do- 
brze. Może w niektórych tańcach, jak „Czło- 
wiek lasu i duchy”, „W polu“ — brak doj- 
rzałości. 

Pokaz taneczny uświetniła recytacjami He 
lena Buczyńska, znana artystka i reżyserka 
Teatrów Miejskich. 

Akompaniament pianistki I. Rowickiej był 
pełen wyrazu i wyczucia. 

N. Nowakowska 


obozów koncentracyjnych wzywa | 


czystość odsłonięcia sztandaru Koła PPS w 
Zakładach Żyrardowskich. Licznie zebranych 
gości i przybyłe delegacje powitał oraz za- 
gait uroczystość tow. Tomaszewski. Akto od 
słonięcia i wręczenia sztandaru dokonał wi- 
cewojewoda Roth. 


OTWARCIE ŚWIETLICY 
W dniu 3 maja o godz. 18 w lokalu Dziel- 
nicy Żoliborz, odbędzie się otwarcie świe- 
tlicy. 


(ustuszym i 
w RADI 


ŚRODA, 1 MAJA 

6.57 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze” 7,30 Muz. lekka. 8.00 Dzien- 
nik por, 8.35 Muzyka z płyt. 9.00 Koncert 
nagrodzonych zespołów Chórów i Orkiestr 
Rob. 10.00 Transmisja urocz. 1-szo Majo* 
wych. 1) Przemówienie Prezydenta R. P., 
2) Defilada na Placu Saskim. 14:00 Polskie 


"pieśni ludowe w: opr. kompozytorów rar 


dzieckich. 14.20 Tańce polskie, 14.40 „Lud 
walczy o wolność”. 15.30 Chór P. P. S. „Po- 
lonia" 16.00 Aud. słowno - muzyczna dla 
dzieci p. t. „Budujemy wielki dom” 16,20 
„l-szy maj” 16.35 Aud.. dla świetlic rob, 
17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie" 18.15 
Akademia 1-szo Majowa. 19.30 Dziennik 
wiecz. 20.00 Polska Kapela Ludowa, Fel. 
Dzierżanowskiego z udziałem Wisławy 
Ćwiklińskiej i Edwarda Jasińskiego. 22.00 
„Uśmiech z Poznania” 22.15 Orkiestra ta- 
neczna P, R. pod dyr. J. Cajmera, 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika. 23.35 
CZWARTEK, 2 MAJA 


5.57 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze”. 6.30 Audycja muzyczna. 
6.45 Dziennik poranny. 7.45 Powtórzenie 
dziennika porannego 7.50 Muzyka poranna. 
8.45 Skrz. poszuk. rodzin. 12.05 „Na zie- 
miach odzyskanych". 12.20 Pieśni w wyk. A. 
Bolechowskiej. 12,40 Jak Moskwa obchodzi- 
ła 1-szy Maja. 1250 „3-ci Maj” pogadan- 
ka dr. Anny Buderackiej. 13.00 Audycja 
szkolna. 13.15 Audycja dla szkół, W rro" 
gramie muzyka romantyczna. 1400 Dzien 
nik popołudniowy. 14.30 Informacje ogólno- 
polskie. 16.00 „Białe złoto”, audycja słow- 
no muzyczna dla dzieci. 16.15 Audycja 
słowno-muzyczna „La Demoiselle Elue" poe- 
macik muzyczny Klaudiusza Debussy. 16.55 
Reportaż o 1-szym Maju, 17.10 „Mozaika 
muzyczna" 17.50 Odbudowujzmy . Warsza- 
wę. 18,10 Nauką przy głośniku: 1) Henryk 
Sienkiewicz. w oprac. Kazimierza. Czachow 
skiego, 2) Lektura Sienkiewicza. 19.00 XI 
audycja, z cyklu, . „Sonaty.. Beetliowena w 
wyk. prof. Józefa Smidowicza. 19.30. Dzien- 
nik wieczorny 1) „Zdobycie Berlina“ arty- 
kuł ppłk. Stanisława Nadzina. 20.00 11 au- 
dycja słowno - muzyczna z cyklu ..Wspom- 
nienia z sali koncertowej". -20.45 „Trzecie 
powstanie" słuchowisko Zdz. Hierowskiego. 
22.00 „Pokrzywy nad Brdą". 22. 13 Orkie- 
stra tan. pod dyr. J. Cajmera. 23.00 Ostat- 
nie wiadomości dziennika, 23.35 Skrzynka 
posz. rodz. zagr. 23, 55 Hymn. ; 


Opera (Marszałkowska 8): godz. 18 „„Ma- 
dame Butterfly". 

„Teatr Polski (ul. Karasia 2): godz. 17.30 
„Majątek albo imię". 

„Teatr Mały (Marszałkowska 81): godz 18 
„Teoria snów". ć 

Teatr Comoedia (ul. Szwedzka 2/4): godź. 
18-ta „Pomocnica domowa”. 

Teatr Powszechny (ul Zamojskiego 20]: 
godz. 18 „Dzień bez kłamstwa”, i 

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8) — 
godz. 18: „Pisanki — niespodzianki”. 

Klub Satyryków „Kukułka“ (cukiernia 
„Szwajcarska ) — rewia satyry i humoru: 
„Wesołe porachunki”. EMT 


Kino „Atlantic (Chmielna 33): Cyrk“ 
oraz Aktualności Polskiej Kroniki Filmowej. 
Kino „Polonia" (ul Marszałkowska 56): 
Komedia muzyczna „Wołga — Wołga” oraz 
Aktualności Polskiej Kroniki Filmowej 
Kino „Syrena” (Praga lnżynierska 2): 
„Dni i noce“ nad program Aktualności Pol- 
skiej Kroniki Filmowej Y 
Kino "Tęcza" (Żoliborz, Suziną 4): — 
„Srebrna flota" oraz Aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej. 
Początek seansów: w kinie „Tęcza“ na Żo- 
liborzu: 13, 15, 17 i 19; w pożostałych ki- 
nach: 14, 16, 18 i 20; w niedziele i święta 
poranki o godz 12-ej, w kinie „Tęcza” o 
godz 11-ej 4 
Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw Zaw i Org Młodzieżo- 
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
zaw. przy ul Targowej 15 oraz przy ul Pol- 
nej w gmachu straży pożarnej pok. Nr 42.co 
dziennie od 9 do 12 w poł. 


'Ogłoszenia przyj mu ją: Dział ogłoszeń „Robotnika” — Warszawa, Al Jerozolimska nr 121 Polska Agencja Prasowa 
Bidro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa, ul Pierackiego 11 Placówki „Czytelnika” w Warszawie: Wiejska 14 Środkowa ? Marszał- 
kowska 62. Nowy Świat 47: Puławska 49: Rozdzielnie gazet: PI Inwalidów (Żoliborz) Zygmuntowska 6 Poznańska 38 Biura Orbis”: 
„W-wa. AL Jerozolimskie 39 i Praga. ul. Targowa 70 „Wolność”, Warszawa. ul Marszałkowska 95 Spółdz Ag Prasowej GLOB" — 
Dział Reklamy — ul. Złota 4. Dział Reklamy Spółdz. Wydawniczej „Wydawnictwo Ludowe” — ul Bagatela 10 m 35, tel nr B6779 
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| Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA”. Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA”, Robotnik’ — ar 1. 


